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(Telefonem od tasz ego korespondenta).

W arszawa, 16. lipca. 
(ra.) Z pogłosek, krążących  w kuluarach 

fnożna wnosić, że obrady klubów praw ico- 
,wycb mają przebieg dość burzliwy.

Klub P racy  Konstytucyjnej miał się po­

dobno zastrzedz, iż w razie w yw ołania przez 
p. Korfantego konfliktu z Nacz. Państw a, -  
kl.ub ten stanąć będzie musiał po stronie Na­
czelnika Państw a.

Zachody p. Korfantego około sformowania rządu.
MIN. JASTRZĘBSKI, KAMIEŃSKI I MARYNO WSK1 MAJĄ POZOSTAĆ.

(Teletonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 16. lipca.

(m.) Pos. K orfanty nie ustaw ał w czoraj 
jw zabiegach, m ających na celu sform owanie 
gabinetu.

Już rano zjaw ił się pos. K orfanty w P rę ­
ży  dyum  R ady  M inistrów, gdzie zaprosił do 
siebie Ministra spraw wewnętrznych p. Anto­
niego Kamieńskiego oraz Ministra kolei p. 
Zagórnego - M arynowskiego, którym zako­
munikował, że Jest zdecydowany pozostawić 
Ich w gabinecie. Obaj wymienieni m inistro­
wie ośw iadczyli, że zastrzegają  sobie czas do 
namysłu.

Następnie pos. Korfanty porozum iew ał się 
telefonicznie z p. Panekiem i prof. Julianem 
Nowakiem, którzy  p rzebyw ają  w Krakowie, 
jak również z dr. Andrzejem Wachowiakiem, 
b. wiceministrem  b. dzielnicy pruskiej. Co do 
tego ostatniego, to N. P . R. zapew nią, że dr. 
W achow iak nie przyjmie zaofiarowanej mu 
teki pracy i opieki społecznej w gabinecie po­
sła Korfantego.

W  kuluarach sejm ow ych mówią, iż na 
stanowisko Ministra oświaty p. K orfanty za­
m ierza zaprosić ks. Oraczewskiego, k tó ra  to‘ 
jednak kom binacya w ydaje się zw ykłą  plotką

kuluarową.
Co się tyczy  tekii spraw zagraniczny eh,

w dalszym ciągu kursuje wiadomość, jakoby 
na stanow isko to miał być powołany hr. A- 
dam Żółtowski, profesor U niw ersytetu po­
znańskiego, sym patyk narodow ej - demokra- 
cyi. (Hr. Żółtow ski jest siostrzeńcem  bisku­
pa krakow skiego, ks. Sapiehy).

Odnośnie w reszcie teki skarbu, pos. K or­
fanty utrzym uje, iż uda mu się utrzymać na 
tern stanowisku p. Jastrzębskiego. Jednakże 
koła, zbliżone do p. Jastrzębskiego, w yrażają  
wielką wątpliwość co do możliwości w ejścia 
tegoż do gabinetu p. Korfantego.

DR. CHLAMTACZ I PROF. NOWAK OD­
MAWIAJĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa, 16. lipca. 

(m.) Jak słychać, dr. C hlam tacz i prof. 
dT. Now ak odmówili kategorycznie udziału w  
rządzie pos. Korfantego.

W skutek tego utrzym uje się przekonanie, 
że zabiegi p. Korfantego około utw orzenia 
rządu spełzną na niczem.

Wojciech Korfanty
poseł z Górnego Śląska, desygnowany przez Ko­
misy ę Główną na prezydenta ministrów.

SZYKANY KOWIEŃSKIE.
(Teletonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 16. lipca. 
(m.) Litew ska A gencya P rasow a donosi 

urzędow o, że rząd litewski me będzie udzie­
lać obywatelom polskim żadnych pozwoleń  
na wjazd do L itw y kowieńskiej, jeżeli podróż 
ta będzie m iała na celu odwiedzanie k rew ­
nych lub załatw ianie spraw  m ajątkow ych.

NARESZCIE ZROZUMIELI.
Rzym, 15 lipca. 

„Tribuna“ omawiając napady niemieckie na 
G. Śląsku stwierdza, że nie przynoszą one zasz­
czytu ani tym, którzy je przeprowadzają, ani rym, 
którzy na nie zezwalają.

■Dziennik zaznacza, że osoby które przybyły z 
Górnego Śląska opowiadają, że dzieją się tam 
gwałty, przeciw którym buntuje się sumienie 
ludzkie. (PAT.)

ZJAZD DZIENNIKARZY CZWORPORO 
ZUMIENIA.

(Telefonem od naszego korespondenta}.
W arszawa, 16. lipca. 

(m.) Syndykat dziennikarzy rumuńskich 
organizuje w pierw szej połowie w rześnia kon 
ferencyę dziennikarzy państw  Małej Ententy 
i Polski w Bukareszcie. K onierencya ta ma 
na celu zacieśnienie stosunków m iędzy prasą 
czwórpo.rozumienia.

Możliwość rozbicia się klubu Skulskiego.
W arszawa, 16. lipca. 

(m.) W ystąpienie posłów Kamienieckiego 
1 Roli z klubu N. Z. L. jest w  dalszym  ciągu 
przedm iotem  rozm ów w Sejmie.

Pos. Kamieniecki ośw iadczył klubowi K-

P. K., że w razie podjęcia przez pos, Korfan­
tego misyi tw orzenia gabinetu, jeszcze i kilku 
innych posłów opuści stronnictwo pos. Skul­
skiego.

„PaAstwewe Zakłady ffeftaw©6'
z.' upuj? ro rę  od nrnducentów i uira^zoio o s łodanie pisę nvch cL rt pod adresem:
Główna Bjreljcya „Pańslupęyoh Zakładów Haftowych" —  Łwńw, Roman^w?cza 13. e m
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największe czasopismo ekonomiczna w kraju wycho- 
dzi 10. i 25. każdego miesiąca. Cena zeszyta 300 Mis. 
prenumerata kwart. 1800 Mk. — W przygaJowaniu 
dwą wielkie Numery Targowe wydać się mające z  o* 
kazyi II. Targów Wschodnich. O głoszenia we wszyst­
kich językach przyjmuje Adro. Gazety Bankowej we 

Lwowie, nl. Zimorowieza 5. TelJ 533,
P o  o trzym an ia  ISO Mk. w  g o tó w ce  lu b  ztiacjkacii pocitiow yćh w y sy ł-  

eg zem p la rz  o k a zo w y  pod o p a sk ą  poi

a „ - mm mt  an sitaifców.f. k !»««*
BĘDZIE TO PR O T E ST  PRZECIW  KANDYDATURZE p. KORFANTEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta;.
i W arszaw a. 16. lipca.

<m.) Centralny Komitet w ykonaw czy P.
P . S. ogłosi! w czoraj Odezwe, w  której 
stw ierdza, „że reaiccya prow okuje lud*. Kor­
fanty m a być „z woli kapitalistów  i obszarni­
ków silną pięścią na ruch robotniczy i ludo­

wy, aby  zrobić z  rządu narzędzie partyjne 
endecyi". Położenie jest groźne — woła ode­
zwa.

W końcu nawołuje do zaprotestow ania w  
chwili, gdy p a rtv a  da odpowiednie w ezwanie.

/  y - w  ' '*» '-w- ‘ s' ' • i

Prawica nie traci nadziei.
LEWICA PROWADZI WYTĘŻONĄ AG1TACYĘ W KRAJU.

(Telefonem od naszego korespondenta),
siw a zaskoczył ich niespodzianie. Nie tracą  
jednak nadziei, iż pomitno w szystko uda się 
z M ieść wyjście z sytuacyi.

Lewica natom iast nie obraduje zupełnie. 
Członkowie jej rozjechali się po okręgach, 
gdzie prow adzą us«(ną agitacyę.’

W arszaw a, 16. lipca. 
(m.) W czoraj o gouzinie 11 przed połud­

niem rozpoczęły się w mieszkaniu pos. Rosse- 
ta narady  stronnictw prawicowych, Jak ,twier 
dzi p rasa  lew icow a, w śród członków Klubu 
P ra cy  Konstytucyjnej, a także i N. Z. L. nie 
kryją się z tern, że ostatni list Naczelnika Pań

Rokowania nad traktatem z Niemcami.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 16. lipca. 
(m,)’ W czoraj rozpoczęły się w P rezy - 

dyum  R ady M inistrów  rokow ania polsko-nie­
mieckie w sprawi© traktatu handlowego.

Ze strony  Polski b iorą udział w rokow a­
niach: min. Olszowski jako przewodniczący, 
w iceprzew odniczący p. Karśnicki, poseł ;>ol- 
ski w Berlinie p. M adeyski, naczelnik w ódzia 
łu niem ieckiego w Min. spraw  zagr. dr. Jac ­
kowski, dalej pp. Jan ta  - Połczyński, hr. Potu- 
licki,' dr. Jażdżew ski i dr. Mikucki. Ze strony 
niemieckiej uczestniczą min. Stockham m crn, 
poseł niemiecki w W arszaw ie R auscher, oraz

pp. v. D irksen, dr. Zechlin i dr. W indę.
Posiedzenie inauguracyjne zagaił min. 

Olszowski przem ówieniem , na które dr. Stock 
ham m ern odpowiedział, podkreślając, iż rząd 
niemiecki żywi te same nadzieje pojednaw­
cze, o k tórych  wspom niał min. Olszowski, o- 
raz spodziew a się, że rokow ania dadzą kon­
kretne wyniki z pożytkiem  dla obu państw .

Następnie przedyskutow ano regulamin o- 
brad, porządek dzienny i program  konferen- 
cyi, na czem posiedzenie zakończono. Następ­
ne w  poniedziałek. P race  kor.ferencyi prow a­
dzone są w 7 podkomisyaoh.

Fanatyzm bolszewicki czy głupota ?
DELEGACI SOWIECCY 

Haga, 15 lipca.
Komisya kredytowa doszła do tych samych 

kotfkiuzyi co komisya dia spraw własności co do 
prowadzenia dalszych narad z Rosyą.

Odpowiadając na protesty Rosyi w  sprawie 
własności długów przewodniczący Avezzana o- 

. świadczył, że komisya kredytowa jest niekompe­
tentna w tej sprawie, jednakże Rosya będzie wy­
słuchana jeżeli przedłoży nowe propozycye. Li­
twinow oświadczył, że deiegacya rosyjska ża­
dnej nowej propozycyl nie przedłoży.

Avezzana wkońcu stwierdził, że Rosya źle 
czyni, łącząc sprawę kredytu z innemi sprawami. 
Niewątpliwie mocarstwa chcą udzielić kredytów 
Rosyi, jednakże własność prywatna musi być u- 
rnana. (PAT.) /

Haga, 15 lipca.
Komisya długów uznała jednomyślnie, że wo­

bec docyzyi 2 innych ko misy i jest rzeczą niemo­
żliwą prowadzenie w  dalszym ciągu perirakta- 
cyi.

Delegacya rosyjska opuści prawdopodobnie 
Hagę jutro, odmawiając uznania protokołów i 
sprawozdań. (PAT,)

H o m  p r z y g o t o w a n i a  W r a n g l a .

Wiedeń, 15. lipca.
Siidsiawischie Gorrespondenz" donosi z Be-ir 

gradu, jakoby przybył tam gen. Wirangel i konie* 
rował z wybitnymi Rosyanami, między innymi i 
Dcnikrnem.

Z rosyjskich kół w  Belgradze słychać, jakobj 
konfereneya Wranglia pozostawały w  zw.ig.zkt 
z  orgąnizacyą nowego ruchu antiboiszewłekiege 
na którego czele miałby stanąć wielki książę Mi 
kołaj. (PAT).

NIEMCY PLĄCĄ.
Berlin, 15. lipca 

Jak  donosi „D. Allg. Ztg.“, przypadający 
w dniu 14. b. m. ra ta  w kw ocie 32 mil. mk. \x 
złocie, przesłana została kom isyi odszkodc 
waw czej. (PAT).

ZAŻEGNANE PRZESILENIE SERBSKIE.
Belgrad, 15 lipc~. 

Udało sfię zażegnać dymisyę gabinetu Pasi< 
cza. Prezydent parlamentu Ribar doprowadził da 
kompromisu między Pasiczem a Dawidowiczem. 
Są widoki porozumienia irtiędzy dwoma yielkicm/ 
klubami parlamentarnymi w  sprawie gabinetu, 
(PAT.) ________

POSELSTWO GRECKIE W WARSZAWIE*
W arszawa, 16. lipca. 

(m.) Rząd grecki o tw iera placów kę dy­
plomatyczna, w W arszaw ie i zapowiedział 
p rzy jazd  cliarge d ‘affairąs w osobie p . M aw rą 
disa

OPUSZCZAJĄ HAGĘ.
Londyn, 15 lipca.

Odpowsiadając w Izbie gmin na postawione za 
pytania oświadczył Lloyd George, że dotychczas 
nl© posiada oflcyainego zawiadomienia o zerwa­
niu konferencyi haskiej. Faktem jest, że konferen- 
cya utknęła na martwym punkcie.

Praga, 15 lipca.
Wedle doniesienia dzienników czeskich, zam­

knięcie 'konferencyi haskiej nastąpi prawdopodob­
nie w  dniu 21 bm. (PAT.)

KOMUNIKACYA OKRĘTOWA GDAŃSK- 
PIOTROGROD.

Gdańsk, 15. lipca'.
Dzienniki tut. donoszą z Moskwy: „Izwietfa" 

podają, że obeotLe toczą się rokowania między 
rządem sowieckim, a zagranicznem towarzyst­
wem żeglug1! morskiej w  sprawie zaprowadzenia 
stałej kotnunłkacyi okrętowej między Gdańskiem I 
Piotrogrodem.

Podobno to k o w a ła  Są bfrskie zakończenia i 
wkrótce ma się rozpocząć ruch na tej linii. (PAT),

PRAWOSŁAWNI W  WILEŃSZCZYŹNIE.
Wilno, 15. iipca. 

Według ukończonych obecnie obliczeń na pod 
stawie danych z roku 1921 i 1922, liczebność osób 
wyznania prawosławnego na WHeńszczyźnie 
przedstawia się następująco:

W  powiecie wileńskim 0V proc.,' w trockim • 
1T proc., w  święciańskim 1‘8 proc., oszmiańskim 
26 proc., brasławsfcm 56 proc., dziśnieńskim 5d 
proc., wileiskim 73 proc. (AW.)

KOMUNISTA Z —  HERBAMI.
W arszaw a, 16. łipca. 

(m.) W  Chełmnie aresz tow ała  policya e< 
leganckiego jegom ościa, k tó ry  v/ysiadi z po­
ciągu, a za  k tó rym  tragarz  niósł dwie duże 
walizy z brązow ej skóry..

Okazało się, że jest to komunista W łady­
sław Podczaski. W  walizach, zaopatrzonych 
w herby, znaleziono 60 funtów odezw bolsze­
wickich, przeznaczonych na k resy .

KATASTROFA POCIĄGU POŚPIESZNEGO
Bukareszt, 15. lipca. 

Pociąg pośpieszny B ukareszt — W iedeń 
z powodu zaw alenia się mostu wpad? dc rze­
ki Prahowy koło Sinaia. Było 2 zabitych i 2 
rannych. , '

K om unikacya na razie jest w strzym ana, 
(PAT).______________ ______

SAMOBÓJSTWO OFIARY SZULERNI.
Gdańsk, 15, lipca 

„Gazeta Gdańska" donosi: Dziś rano rzuci- 
się pod koła pociągu w Sopotach kupiec z Krako­
wa Augenblićk.

Jest to: ofiara szulerni sopockiej. Augenbffck 
‘grywając od diużsżego czasu, przegrał wszystkię 
l posiadane pieniądze. (PAT).
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Wyrównanie granicy nad Zbruczem.
„MOST GŁÓWNY** POD PODWOŁOCZYSKAMI PRżAPADŁ UKRAINIE SOW.

(Konespondencya wfecaia).
Podwofoczyska, 15. lipca.

(g.) W tygodniu bieżącym dokonano ostatecz­
nego u Ma lęk a granicy polsko-ukraińskiej na od­
cinku podwotoczyskim. W rezultacie tego, dość 
duży pas ziemi, który dotychczas pozostawał w 
Dolskiem posiadaniu, przydzielony został Ukrainie 
sowieckiej.

Jak wiadomo, stosownSJe do postanowieniu 
traktatu ryskiego, granica polsko-ukraińska w 
tym rejonie biegnie po llni rzek  Zbrucz, d.z?efącej 
oba państwa, przyczem celem ostatecznego jej 
uregulowania utworzona została specyalna komi- 
sya mieszana, (która oa dłuższego już czasu piO- 
wadzi nad Zbruczem swtoje prace.

Na odcinku podwoloczyskim dotychczas sta­
rowi: ł granicę tak zwany „główny most“ na Zbru- 
czu, który to mio-st do ostatnich dni znajdował się 
w obopólnem posiadaniu. Most ów, na którym 
straż petó ly  władze polskie i sowieckie, zbudo­

wany został w roku 1920 przez saperów wojska 
polskiego. Most ten zamknięty był w  pośrodku 
drutem kolczastym. Pomimo to, posiadający odpo­
wiednie przepustki, zjawiali się na. tym moście, tu 
nowiem o<H>ywał się tak zwany „ h a n d e l z U- 
kraśną“. Gromadzili się tu więc przedstawiciele 
firm polskich, oraz kupcy prywatni, zaś ze strony 
ukraińskiej przedstawiciele sowieckiego WWiesz- 
torgu, celem zawierania wszelkiego rodzaju umów 
handlowiych, przeprowadzania tranza&cyt, wykony 
wiania zamówień , rozliczania się itp. Był wtięc 
-ten most dotychczas głównym, a zarazem jedy­
nym punktem stykania się ludności obu krajów.

Obecnie, w myśl uchwały fooinfsyir granicznej, 
granica polsko-ukraińska przesunięta została na 
prawy, t. j. polski brzeg Zbmcza, wobec czego i 
most ów przeszedł w zupełności do Ukrainy. Dziś 
placówka bolozcw^ldkre znajdują, się p^zed mostem.

Niemcy zwracają Polsce maszyny i tabor kolej.
DOTYCHCZAS ODDALI 1000 WAGONÓW I 8 LOKOMOTYW

Lwów, 16 lipca.
Rewindykacja maszyn i taboru kolejowego, 

wywiezionego przez Niemców podczas okupacyi, 
postępuje naprzód.

Niemcy mają zwrócić około 3000 ton maszyn 
wartości 9 mtlj. franków w złocie oraz 2 tys. wa­
gonów i 8 lokomotyw.

Lokomotywy i 1000 wagonów już otrzyma­
liśmy, resztę wagonów otrzymamy w sierpniu.

W chwili obecnej prowadzone są rokowania 
co do ryczałtu maszyn i kabli, jaki mają Niemcy 
zwrócić zamiast wywiezionych. Ułatwiłoby to i 
przyśpieszyło zakończenie rozrachunków.

JaK gęsto zaludnione są województwa?
W WOJEW. LWOWSK1EM 100‘6 OSÓB NA 1 KLM. KW.

Warszawa, 15. lipca. 
Główny Urząd statystyczny ogłasza nastę­

pujący komunikat dotyczący gęstości zaludnienia 
Rzeczypospolitej Poflskiej:
W ojew ództw o: k in  kw . L udn-ść: Na 1 kl.nkw
M. W arszawa 121.000 931.176 7.695.7
Warszawskie 29.310 2112.106 72.1
Łódzkie 19.034 2251.097 il8-3
Kieleckie 25.736 2534,2 G  98.5
Lubelskie 31.160 2085.55/ 66.9
Białostockie 32.518 1302.259 40.1
Nowogrodzkie 37.195 1300 069 35.0

Poleskie 41.463 875.665 21.1
Wołyńskie 29.943 1413 157 47.9
Poznańskie 26.603 1774 057 74.2
Pomorskie 16.356 939/123 57.3
Krakowskie 17.448 1990.399 114.1
Lwowskie 27.024 2715.856 1006
Stanisławowskie 18.368 1348.481 73.4
Tarnopolskie 16.240 1429.627 88‘0
Ś. Cieszyński 1.00? 145.232 143 9

Powierzchnia Polski 369.558 kim. kw.
Ludność 25,372.447; na 1 kim. kw. 68.7.
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ttARYA-JEHANNE HR, WIELOPOLSKA.

F E M I N A.
OPOWIEŚĆ-

(Dokończenie).
Mówił długo, spiesznie, w oburzeniu.
Jezuita bawił się krucyfiksem, stojącym na 

itole i nie przerywał. Gdy skończył lekarz, zawo­
łał fra Landulfa, aby zeznał co wie.

Franciszkanin przeżegnał się na swoich no­
szach, wielkim znakiem krzyża i wyskomlał całe 
pskarżenie, wedle pldnu, jednym tchem.

— Powiedział św. Bernard, że dla Wiary 
wszystko! Powiedział:

„Gdyby ojciec twój był rozciągnięty na pro­
gu domu twego, gdyby matka twoja, z odkrytą 
piersią ukazywała ci te piersi, które cię wykar- 
miły, gdyby w rękach trzymała syna twojego, 
będącego jeszcze dzieckiem, to tratuj nogami po 
ojcu twoim 1 matce, przejdź dalej i nie roniąc ani 
jednej łzy, leć ku sztandarowi Krzyża*4. . .  Tak 
tedy czynię i ja, grzesznik potępiony, któremu rno 
te  to zwycięstwo nad samym sobą, wyjedna zba­
wienie. Mimo, że don Gregorio wyratował nas od 
śmierci na stosie, że winniśmy mu życie, tyle każ­
demu drogie, zadaję sobie gwałt i chcę zeznać 
prawdę, bowiem nadewszysfiko drogi Winien nam 
być interes św. Kościoła.

— Do rzeczy.. .  do rzeczy... mruknął jezuita, 
więc mnich pospiesznie wyrecytował wszystko 
przygotowane i najstraszniejsze dla Gregoria, a 
za nim powtórzył prawie to samo, tylko w pomie­
szaniu i bez kazuistycznych zwrotów, biady jak 
śmierć Diego

Don Giregario nieruchomiał stopniowo. Mu­
skały młodej twarzy, powieki, usta, tężały w 2ry 
masie zdumtema, siwo-srebrne oczy gasły, ale 
gdy nareszcie i uczeń jego ulubiony, Gomez, po­
twierdził te świadectwa, te niesłychane brednie 
i kłamstwa, opuścił głowę na piersi i patrzył \v 
podłogę, jak w  przepaść.

Wywołano Berenicę.
Posadzono ją na poprzek łóżka i oparto o 

ścianę, aby wszem widoczną była. Dla sędziów 
nie przedstawiała żadnej podniety, żadnego pie­
prznego dodatku do monotonności urzędowania.

Była nazbyt łachmanem.
Spojrzała na Sąd, Poznała tych ludzi, którzy 

niespełna rok temu łamali ją kołem, wmawiając 
niezrozumiałe czyny i omotując ją w sieć zdra­
dzieckich pytań, z której nie wyplątała się nigdy.

Prąd przebiegł jej odrętwiałe, zupełnie już nie 
czułe, ciało, a wraz z ciałem, ożył i ból. Ożyło 
plastycznie to oranie bezmiłosiernymi, skrzętny­
mi, obojętnymi palcami po jej ranach, ciągie odna­
wianych -  ożyła ta obeiga lancetu, męka zimnej 
stali, wściekłe kąsanie szczypców, groza nocy 
nieprzespanych w przerażeniach gorączki. ko?- 
tętniło się ciało męczarnią, ja-k wielka muszla o- 
fclaskicm zapomnianych fal. Cienkie, boleśnie wy-

Dane o ilości ludności powyiższej tablicy 
zostały  ustalone na podstaw ie tym czasow ego 
obliczenia wyniku spisu ludności ,z dnia 30. 
w rześnia 1921. Nie obejmują one osób, któ­
rych  spis przeprow adziły  w ładze wojskowe. 
Dane te również nie obejmują ziemi wileń­
skiej i G. Śląska, gdzie spisu jeszcze nie prze­
prow adzono. (RAT).

N AD ESŁAN E.

f i  ■ > * « »
M W lin  no PAZHCKCI

daje dw utygodn iow y s ta ły  p o łysk .
Soclćfń  A nonym e 

j j iP U f ł '  F ra n ca ise , P aris
O d d atł na P olskę: 6327

K ra kó w , ul. Zwierzyniecka 6.

Z  D N I A .

RANNY LEW.
ZRANIONO LWA —
SPU SC lŁ  ŁEB 
I PADA —

PUSTA ARENA.
k t o  Ś m i a ł ? p c h ł a ?
LIS, s z a k a l  i h y e n a ?

ZRANIONO LWA.
A JEŻELI LEW
KRÓLEWSKĄ POCZUJE KREW.
KTO SW O JĄ  GŁOW Ę DA?
JAKA SIĘ ZNAJDZIE CENA?

W TEDY NAPEW NO PCHŁA 
LIS, SZAKAL 1 HYENA!

krojone nozdrza zalopotały lękliwie i lekko roz­
chyliły się usta.

— Berenic-e, zeznaj co wiesz, wszystko. Ze­
znaj prawdę, wobec Boga Wszechmogącego, Je­
go otwartej św. Ewangelii i wystawionych w tym 
ze relikwiarzu, czcigodnych szczątków świętego 
Wincen-cyusza i Letusa, Męczenników hiszparb 
skich, oraz świętej Pompozy, Dziewicy z Kordo­
wy. Powiedz nam, co wiesz o zbrodniach doit 
Gregoria. Ażali prawdą jest, ż e ...

Ciągnie się pytanie jezuity, pytanic-zdrada. 
pytanie-tasiemiec.

Znowu ją opią-tuje ten znajomy glos lepką sie­
cią, kładzie się na jej wargi, na jej język, na jej 
gardło.

Targnął nią niepokój. Chce się wyrwać Z 
tych raffii, z tych nici, guzów i węzłów, a b  każ­
dej rany -czepia się nić i rżnie mięso żywe. Nie- 
sposób!

— O nuestra Senora de Begcna! O wielki cu­
dotwórco, święty Fruktuozie z Tarragony ..

— .. .mów prawdę i n-ic jeno praw dę..
Umęczona, welinowa twarz odwraca się po­

wolutku od jezuity, zgasłe oczy odbiegają mozol­
nie od głębin własnego lęku i zatrzymują się na- 
gSe — promienne — na schylonej głowie don Gre­
goria.

— Zeznaję Wasza Wzn.osło-ści, szczerą praw 
dę, wobec Boga Wszechmogącego, Jego św. Ewan 
g-elji i świętych Rńtronów ziemi arogańskie:, że 
ci, którzy tu zeznawali przedemną., są don Grego­
ria śmiertelnymi wrogami, że dawno umyślili

i
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WŁASNOŚĆ POLSKA A NIE RUSKA.
Lw ów, 16. Iipca.

W  spraw ie przeznaczenia gm achu ruskie­
go Sem inaryum  duchownego we Lw owie dla 
poczty, nadmienić należy, że realność m iędzy 
ulicami Kopernika i Sykstuska obok gm achu 
głównej poczty nie jest wcale ruską, lecz pol­
ską, albowiem istnieją niezbite dow ody, że 
była  ona w łasnością Księcia Jerem iego W i- 
śniowieckiego, a potem  króla M ichała, a na­
stępnie Zofii K orybutow ej W iśniowieckiej, 
hrabianki na Lesznie, k tó ra  podarow ała ją 
SS. Dominikankom i zbudow ała klasztor 
w raz z kościołem pod wezwaniem  św . K ata­
rzy n y  oraz w spaniałą barokow ą w ieżę, k tóra 
do dziś zdobi ulicę Kopernika, choć potrzebu­
je gruntow nej napraw y.

Po kasacie klasztoru SS. Dom inikanek 
przez cesarza Józefa II. zapisano tę realność 
w księdze tabularnej m iasta Lw ow a jako w ła 
sność funduszu religijnego, k tó ry  nie był ru­
skim, gdyż nic ruskiego doń nie w eszło, lecz 
polskim, gdyż z ło ży ły  się nań dobra kościelne
polskie.

Rząd austryacki oddał opróżniony klasz­
tor SS. Dominikanek w raz  z całą realnością 
tylko w tym czasow e używ anie gr. kat. gene­
ralnego sem inaryum  duchownego w e Lw o­
wie, k tóre w ów czas nie miało odpowiedniego
pomieszczenia.

Że naw et rząd  austryacki, k tó ry  Po la­
ków uciskał, Rusinów zaś przeciw  nim fory- 
tow ał, nie m iał intencyi oddania tej realności 
na w łasność gr. kat. cerkw i, dowodem  tego 
jest ta_ okoliczność, że już w sam ym  począt­
ku sprzeda! jej część żydow i Philipowi, a po­
tem sprzedaw ał ją po kaw ałku innym m iesz­
kańcom  L w ow a, aż pozostało zaledwie tyle 
co obecnie zajmuje gr. kat. Sem inaryum  du­
chowne i główna poczta.

G runt pod budow ę głównej poczty  kupił 
rząd  austryacki w  latach ośm dziesiątych od

WSPANIAŁY PREZENT DLA RUSINÓW.
Funduszu religijnego. P rz y  tej sposobności
w yszło na jaw , że gdy zakładano nowe pol-

p rzy  pl. św . Jura, aby byli pod bokiem i u - 
staw icznym  nadzorem  sw ego arcybiskupa, to 
o jakiemś naruszeniu konkordatu ze Stolicą 
Apostolską albo K onstytucyi z 17. m arca 1921 
— albo w reszcie o jakiej „krzyw dzie14 — nie 
może tu być mowa.

Zaznaczyć więc należy, że sp raw a zaję-
v» y  J M . »T ,         -  * - -. .

skie księgi gruntow e m iasta  Lw ow a, w  miej- ( cia gmachu tego dla poczty  jest zadecydow a- 
sce dotychczasow ej po łacinie pisanej tabułi, ;^ a nieodw ołalnie i —  jak z pow yższego przed
jakimś dziwnym  sposobem  zapisali urzędnicy  u:~i
niewiadomej narodow ości na karcie posiada­
nia B. i Fundusz religijny i Lw.owskie gr. kat.
Sem inaryum  duchowne jako właścicieli tej 
realności po połowie. F ałszyw y  ten wpis po­
lecił ów czesny nam iestnik galicyjski Alfred 
hr. Potocki sprostow ać i zażądał był w tym  
celu od Lw ow skiego gr. kat. O rdynaryatu  
m etropolitalnego stosow nej deklaracyi eksta- 
bulacyjnej, a gdy ten O rdynarya t zeznania jej 
odmówił, sam ją w ystaw ił imieniem Fundu­
szu religijnego, poczem  Sąd krajowy zrekty- 
fikował wpis w ten sposób, iż w łaścicielem  
tej realności (gruntu w raz  z zabudowaniam i) 
jest w yłącznie fundusz religijny.

Sprzedana pod budowę gmachu poczto­
wego część tej realności zaintabulow ana zo­
stała  jako w łasność Państw a (Zarządu pocz­
towego).

Nowego gmachu Lw ow skiego gr. kat.
Sem inaryum  duchownego nie w ybudow ał 
Lw ow ski O rdynarya t Meropolitalny z w łas­
nych funduszów, lecz austryacki rząd  z fun­
duszów w łasnych, albo z funduszu religijne­
go, co jest zupełnie zresztą  obojętnem, gdyż 
gr. kat. O rd y n a ry a t M etropolitalny nie dał na 
tę budow ę ani centa.

Jeżeli tedy  rząd  polski, potrzebując nie­
odzownie całej realności, używ anej przez ru ­
skie sem inaryum  duchowne, postanow ił ją od 
tego sem inaryum  odebrać, a natom iast w y­
budow ać dla gr. kat, kandydatów  do stanu du­
chownego inny odpowiedniejszy budynek

staw ienia historycznego i faktycznego stanu 
rzeczy  wynika, nie tylko spraw iedliw ie, ale 
w prost bardzo łaskaw ie dla narodow ości ru­
skiej, względnie lwowskiego O rdynaryatu  
m etropolitalnego, gdyż rząd  polski czyni mu 
w spaniały prezent z nowego, najodpowied- 
niej usytuow anego gmachu, w miejsce budyn­
ku, k tó rego  nieodpow iedniość na cele w y­
chow aw cze m łodych alumnów uznają sam e 
gr. kat. w ładze duchowne. Dodać w reszcie 
należy, że lw ow ska D yrekcya poczt w w y ­
konaniu tej decyzyi odstąpiła już sw oją real­
ność z rozpoczętą budow a gm achu dyrekcyj- 
nego p rzy  ul. Andrzeja Potockiego na cele 
szkolne.

P rzed  wojną proponow ał ks. m etropolita 
Szeptycki sam rządow i austryackiem u w y ­
mianę tego gmachu sem inaryalnego za inny, 
przy placu św. Ju ra  w ybudow ać się m ający, 
tylko, że ów czesna galicyjska c. k. D yrekcya 
poczt pokpiła spraw ę. Ale i po odbudowaniu 
P aństw a Polskiego ks. m etropolita Szeptycki 
skłonny był do takiej transakcyi, lecz w yje­
chał dp Am eryki, adm inistrator archidyecezyl 
zaś ks. m itrat Baczyński nie uw ażał się być u 
pełniom ocnionynr do tego układu z tego głów  
nie powodu, iż do rozszerzenia ogrodu przy 
placu Jura, na którym  albo p rzy  k tórym  m iał­
by stanąć now y gmach sem inaryalny, po trze­
bna jest p rzy tykająca m ała realność, będąca 
w łasnością nieobecnego ks. m etropolity Szep­
tyckiego.

——— —» - ■ -----------
zemstę nad nim, za to, że użyć próbował nasze 
godne ciała dla celów naukowych, które korzyść 
mają przynieść ‘ludziom. Nie umiem tego powtó­
rzyć — prosta jestem dziewczyna — ale on ni­
gdy — on tylko pracował dla nauki — to był bal­
sam, to nie były relikwie — każdy zna Balsam 
Maryi Magdaleny — moja matka zawsze na ra­
ny, Balsam Maryi Magdaleny — o matko!.'?

Glos łamie się, wzmaga, i znów łamie, drzaz­
gami jęku pocięty jak szkło, paździerzami unie­
sień przesypany.

Dwie okaleczale ręce składają się, jak dwie 
białe lilie wodne na piani chmurnego jeziora. 

Ci^za.
Z pośród rozłogu nagle go ogarniającej tkli­

wości i olśnienia, Gregorio podnosi ascetyczną 
głowę. Jak wahadła kołyszą się chwilę jego przy- 
cięźone, niezdecydowane ramiona, raptem wycią­
gają się w  dziecinnym zachwycie ku skrwawio­
nym szczątkom kobiety. Odblaisk beznadziejnej 
czułości kurczy jego zmartwiałą, zamyśloną 
twarz, a oczy biegną w głąb powiek, uciekając 
przed czemś, co jest i słodkie i straszne, a prze- 
dewszystkiiem na zawsze spóźnione.

Berenśoe chwyta zachłannie oczyma te ucie­
kające oczy, pospiesznie odczytując w  nich przy­
czynę ich blasku i wtedy piorun czarownego uśinie 
cliu pada powtórnie na jej promienne usta.

Jezuita zaś wzrusza ramionami i w nieokre­
ślonym geście podziwu i ironji, powiada cieńkie- 
u/l jak nóż wargami:

— .. .femina...

Miasta b. Kongresówki dla II Domu 
Techników we Lwowie.

Lwów, 16. Iipca.
Komitet Budow y II. Domu Techników 

we Lw ow ie otrzym ał z R ady m iejskiej m ia­
sta  Łodzi pismo następującej treści:

„W yciąg z protokołu posiedzenia R ady 
Miejskiej Łódź, dnia 1. Iipca 1922 roku.

Uchwalono: W spraw ie subsydyum  na
budowę II. Domu Techników we Lwowie, 
R ada Miejska, pragnąc przyczynić się do jak 
najszybszej realizacyi II. Domu Techników 
we Lw ow ie i tem samem poprzeć ofiarny w y ­
siłek lwowskiej młodzieży technickiej, która 
daniną p racy  opodatkow ała się na rzecz 
w zm iankow anej budowy, postanaw ia:

1) w yasygnow ać na cel pow yższy  z  fun­
duszów miejskich mk. 500.000.

2) zorganizow ać w Łodzi filjalny Komitet 
B udow y, celem prow adzenia na miejscu agi- 
tacy i nad uzyskaniem  funduszów oraz m ate- 
ryalów  budowlanych.

3) zw rócić się do wszystkich miast Rze­
czypospolitej z apelem o ukonstytuow anie ko­
m itetów lokalnych oraz niezwłoczne pow zię­
cie uchw ał w przedm iocie udzielenia lw ow ­
skiemu Komitetowi W ykonaw czem u subsy- 
dyi z funduszów miejskich w wysokości 1 
marki od mieszkańca, w ezw ać m agistrat do 
w ykonania postanowienia, zaw artego  w p. 1. 
niniejszej uchw ały11.

Zaraz po ogłoszeniu przez Radę miejską 
m. Łodzi wspom nianej uchw ały. M agistrat m. 
Grójca pow ziął analogiczna uchwałę, .p rzesy­

łając 25.000 mk., zaś m iasto Rypin nadesłało
10.000 mk.

Komitet Budow y II. Domu Techników 
składa tą  drogą najserdeczniejsze podzięko­
wanie za gorące poparcie przez wspomniane 
m iasta w ysiłku lwowskiej m łodzieży technic­
kiej, zm ierzającego do popraw y bytu rnate- 
ryalnego studentów  kresow ych.

Za kom itet: Dr. M. T. Huber, rektor P o ­
litechniki — przew odniczący Komitetu; J. 
Płochocki, prezes B ratniej Pom ocy Słucha­
czów Politechniki — sek re tarz  Komitetu.

W JAREMCZU^
w willi m u ro w a n e j  jeszcze  k ilko d u ż y c 1' ,  s łonecznych  
pokoi w ra z  z urząd zen iem ,  jak ró w n i  ż lokal r e s t a u r a ­
cyjny z o g ro d e m  i w e r a n d ą  e w e n tu a ln ie  z k o n c esy ą  do 
w yn a jęc ia .  Zg łoszen ia  „W illa  F i la"  (d aw n a  H irszó w k a ł .

Dyskretna wag©
pod adresem Pań.

P leć  b ę d z ie  c zy śc iu tk a  i p o n ę tn a ,  o d d e ch  świeży, przy- 
jemny, g ib k o ść  ciała, h u m o r  i dow cip ,  jeżeli t r a w ie n ie  
w p o rz ą o k u .  / a ż  j ra n o  P ury f ig .  D o s ta n ie s z  g o  w kat.  
i d e j  a p te c e  łub składzie  ap tecznym . (Sk ład  a p te k a  Mi- 

kolascha).  1 6098
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P o s t o i u y  t  z. b ru iio w t e ó w  n a ft o w y c h .
Lwów, 16. lipca. 

(ad) Jąk  już donosiliśmy, odbyła się nie­
daw no w biurze dy rek to ra  naczelnego pań­
stw ow ych zakładów  naftow ych inż. Wi&e*®- 
żyńskiego konferencya z kom itetem  bruttow - 
eów w spraw ie w ypłaty  słusznych a  zale­
głych pnetensyi.

Obecnie dowiadujem y się, że w szystkie 
rachunki, dotyczące zaległości za ropę brut- 
tow ą zostały  p rzez  „Poimin" po dzień 1. czer­

w ca b. r. w yrów nane.
Podnosząc ten fakt z calem  azram em , — 

trudno pow strzym ać się od uwagi, że niektó­
re  kopalnie «ie przed łoży ły  dotąd „PouninD- 
w t“ rachunków  odnośnie do ropy  bruttow ej, 
w skutek czego t. zw. b ru ttow cy iXH*oszą 
s tra ty . Poszkodow ani w ten sposób bru ttow ­
cy powinni w sposób energiczny dom agać się 
od zarządów  kopani spełnienia natychm iast 
swego obowiązku.

K R O N I K A .
Lwów, 16. lipca. 

KOMUNIKACJA t o w a r o w a  z  ru m l-n ł* .
(s) Gd 1. lipca br. zaszła zmiana w sposobie 

odprawiania przesyłek towarowych z Polski do 
Rumunii. Aż  do tego czasu ekspedyowano prze­
syłki towarowe wprost do granicy rumuńskiej 
Grigore Ghrca-Vo<ła (.Niepoloikowce). Obecnie od­
prawia się przesyłki towarowe w  bezpośrednim 
rucha poteko-rumuńskim tylko- do stacyi Ania.yn- 
Zashrcze transit za opłaceniem przewoźnego z gó­
ry. Przewoźne liczy się osobno za odległość do 
Stacyi Sniatym-Zaiucze, a osobno za odległość 
Sniatyn-Zahłcae do Granicy Państwa pod Snia- 
tynem-Załucze (9 kim.).

Żmiany te spowodowane zostały przez zwi­
nięcie z dniem i lipca 1922 polskiego' biura rachun­
kowego w  Grigore Ghaca-Voda. Należy tość za 
przestrzeń Graińcai-Paósi-wa pod Smatyaism-Zału- 
cze dto1 Grigore Ghica-Voda będzie opłacał odbior­
ca w  rumuńskiej stacyi przeznaczenia wedle tary­
fy rumuńskiej.

POSTULATY URZĘDNIKÓW BANKOWYCH.
Ustałkme na ogóflnem zgromadzeniu w dniu 2 

Pm. postulaty urzędników b a jo w y c h  przedłoży! 
już Związek tychże urzędników zarządom po­
szczególnych instytracyi, wyznaczając termin do 
jeb spebńeuia do 16 brn.

Postulaty te wyrażają się w dwu punktach 
za*ainićzych: oznaczenia poborów pracowni­
ków wedle minimum potrzeb życiowych pojętych 
ćboćby najskromniej, ale przecież wedle cen dzi­
siejszych, tudzież ustalenia ich na 'każdy następ­
ny rrńesiąc automatycznie, wzwyż, albo /.niż. sto­

sownie do zmieniających się cen.
Należy żywić nadzieję, że dyirekcye biak>v, 

w poczuciu obowiązku i spiawiedłiwości wzglę­
dem pracowników swoich nie dopuszczą do kon- 
sekwency-i, jakie mogłyby wywołać wstrząśtiie- 
nie w  naszym aparacie ogólno gospodarczym.

NOWOCZESNE GIMNAZYUM W BPZUCIIOWI- 
CACH.

JComasya budowlana w  sprawie powyższej 
instytucyi odbyła posiedzenie pod przewodni­
ctwem dr. Leonarda StahOa. Na posiedzeniu tem 
powzięto uchwałę, że na założenie potrzebnych 
budynków/ gospodarskich, mieszkalnych, oraz gtna 
chu szkolnego, jako też ogrodów, boisk i parku 
leśnego potrzeba będzie około 15 moTgów grun­
tu. Celem wyszukania odpowiedniego terenu, wy­
j ę t e  komisya w poniedziałek, 17 bm. o godzinie

r t f A D E S Ł A N l & J ,

K o m u n i k a t .
W dniu 17. lipca w sali Izby Rękodzielni­

czej we Lwowie przy placu Strzeleckim o godz 
11 reno odbędzie się orz■ targ ustny nrzedmio 
tów sprzedawanych przez Ekspozyturę ,,De*?»**' 
we Lwowie, a mianowicie:

1) przedmiotów znajdujących się w byłych 
Warsztatach pługów motorowych w Zaieszczy 
kach, ogłoszonych w K. 145 w Nr. 38 ,,Dem^> 
b;lu“ z dnia 23. czerwca, pozostałych tamże 
i nie zabranych przez Władze wojskowe.

2) nie ogłoszonych w powyższym „Demo 
bilu“, różnych odpadków szmat i skór, soli p*ze 
mysłowej i szkła tłuczonego.

Kaucya uprawniająca do wstępu na sal^ 
licytacyjną wynosi 100.030 Mkp. Bliższych wy­
jaśnień udziela Ekspozytura „Demat“ we Lwo­
wie, przy ul. Wałowa 9, 1. d . w  Gmachu Miej­
skiej Kusy Oszczędności.

Kierownictwo ekspozytury 
*»DBMAT“ we Lwowi<» 6356

3*30 po południu do brzućhowić.
W skład kom isy ! wenodzą pp.: dr. Próchni* 

cki, dr.. PoTatyński, dr. Sochaniewicz. dyr. Lityń­
ski, dyr. K. Giodki, archit. Rawski, radni Scdhoff 
i Maksymom acz, inż. Łużedki, seto. Budzauow- 
ski.

Konserwacya ginących zabytków lwowskich.
Lwów, 16. lipca. 

(a) W  tych dniach 'Ministerstwo robót publicz­
nych asygnowało na ręce Zarządu miasta Lwowa 
kwotę 400.000 macek na cele od dawna ńiegrze- 
banych cmentarzy lwowskich.

Pod uwagę mianowicie zostały wzięte cmen­
tarza Gródecki, Stryjski i na t. zw. Paparówce u 
stóp Góry Zamkowej. Cmentarz Gródecki n, p. 
posiada wartość zabytkową, gdyż i nieś ci w  sobie 
szereg cennych pomników, oraz kolumnę history­
czną,' postawioną tu przez OO. Dominikanów na 
pamiątkę koronacyi Matki Boskiej. Dzieła te ujęto 
razem, będą otoczone ogrodzeniem celem dalsze­
go ich zachowania.

Cmentarze Sfcryjski i na Paparówce natomiasś 
uległy fatalnej dewastacyi i trudno będzie odpro­
wadzić je do jako takiego porządku.

Nadto przeznaczyło Mini-iterstwę kwotf
3000.000 marek na rckourt .ifceyę baszty prochu* 
w ej, stojącej samotne od szeregu łat na Wałaclf 
Gubematorskiich. Starci ten gmach ma być do­
prowadzony do porządku i oddany do użytku y*  
kiejś instytucyi kulturahiej.

Jak słychać, w  baszefe oćr.owkme, ma być po 
miieszczona cała kolekcya teonych darów, ofiaro 
wanych gminie przez znt nego filantropa p. Bole­
sława Orzechowtłcza. Dary te znatazłyby m  isto* 
nie wygodne i całkowite pomieszczenie.

Przed nową kampanią teatralną.
l i i

WlŁKJ&I NA PRZYSZŁOŚĆ.\
Lwów, 15 lipca.

Z tego, cośmy w pobieżnych rzutach podali 
w  poprzednich felietonach wynika jasno, że na 
IMfltiżSŁd przyszłość naszego teatru nie można 
żywić bardzo róźowyoh nadzieji, o ile liczyć się 
chcemy z rzeczywistymi warunkami, a nie bujać 
w  sferze reoryi i ideałów. Z upadku wojennego 
i ciężkich warunków wytworzonych przez od­
pływ sił i powstanie kilkudziesięciu scen pol­
skich dźwignąć s !ę może scena lwowska powoli 
i tylko drogą, natura,na, bez ryzykownych ekspe­
rymentów.

Każdy bezstronny i nieuprzedzouy przyznać 
musi, że na drodze ku lepszemu teatr nasz zna­
lazł się w ubiegłym okresie stanowczo, co wyni­
ka też z cyfr podanych poprzedinio.

Teraz chodzi o to, by rozpoczętej pracy nie- 
tylko zapewnić ciągłość i możliwe warunki mate- 
ryalne, co- jest rzeczą koinisyi teatralnej wzglę­
dnie repTezentacyi miejskiej, ale też, by rezultaty 
dotychczasowe pogłębić 1 rozszerzyć i by wyniki 
artystyczne w przyszłym okresie były naprawdę 
większe. Na dotychczasowej podbudowie uzyskać 
to można' bezsprzecznie.

Kierownictwo teatru musi mieć tylko na oku 
najważniejsze zręby pracy w najbliższym okresie 
i przygotować kampanię w uwzględnieniu nastę­
pujących najwaźnfejszyoh postulatów.

PrzedewszystWem Teatr Wielki jak i Mały 
musza nabrać wiecei charakteru (naturaiuie akr*-1

carny się tu w sferze rozważań o dno śnie. tylko do 
dramatu). Trzeba się zdecydować w  jakim kie run 
ku repertuar obu tych teatrów ma iść, a nie robić 
bigosu i przekładańca, które szkodzą sztuce i ze­
społowi. Teatr Mały idzie w kierunku lekkiej ko- 
medyi i sztuk kameralnego repertuaru i na to trze 
ba większy położyć nacisk, wprowadzając na a- 
ifsz nietylko „odpadki11 scen innych i ogródkowe 
farsy, dobre na sezjpn ogórkowy, ale też sztuki z 
repertuaru swojskiego i obcego o trwalszej warto 
ścl (np. Rittaer, Shaw, Wilde), których moc wy- 
łiczyćby można, a które dotychczas pozostały 
n-ieuwzględnscme. Teatr Wielki należy natomiast 
wyposażyć w repertuar naprawdę „wielki" i po­
starać się o stworzenie żelaznego repertuaru, sko 
ro wymienimy tylko Słowackiego, Wyspiańskie­
go i Szekspira. Oczywista, że sprawa repertuaru 
zazębia się w obu teatrach o sprawę zespołu i re­
żysera oraz literackiej i artystyczno-plastycznej 
komretencyi.

Jestem zdania, że i z tym zespołem,, jaki ma­
my, .możnaby odpowiedzieć powyższym zada­
niom, a  ponieważ wybitniejszych sił na stałe po­
zyskać nie można — należałoby po ułożeniu re­
pertuaru angażować do pewnych sztuk brakujące 
siły pozamiejscowe tylko na pewien okres i w ren 
sposób rozwiązać ten problem zespołu, zwłasz­
cza jeśii chodzi o siły męskie (bo artystek wybit­
nych i -wybijających się mamy w  naszym zespole 
dość).

Kwestya reżysera musi być rozwiązana ka­
tegorycznie. Reżyserów dla lekkiego repertuaru 
i repertuaru Teatru Małego mamy, reżysera a/a 
wielkiego repertuaru musimy sprowadzić i tę Iu- 

musi. wespół z komisyą

teatralną zapemść najspieszniej, a przy dobrej wo­
li obu czynników nie będzie to sprawa z pewno­
ścią nie do pekewnia, chociażby kosztem nieiaó 
rych zbędnych sił podrzędnych z dotychczasowa 
go zespołu.

Dia oceny sztuk nowych lub młodych auto­
rów (bo i te trzeba uwzględnić)-powinna komisya 
teatralna stworzyć małą podkonrisyę z 2 —3 osób 
naprawdę kompetentnych, chociażby z poza swe­
go łona, zanim nas stać będzie na dramaturga w  
większym stylu. Również artysta-maiarz i „kom­
pozytor" musi być przyciągnięty do współpracy 
przynajmniej sporadycznie dla wielkiego reper­
tuaru. (Dotychczasowe siły spełniają zadanie swe 
na tem pólu w małym zakr 'sie całkiem chwalb* 
bnie).

Nasuwa się problem, nad którym należałoby 
się zastanowić, mianowicie, czyby nie wytwo­
rzyć zespołu zgranego należycie pod umiejętnem 
kierownictwem reżyserów osobnego dla Teatru 
Wielkiego, osobnego dla Małego, pr^yczem oczy- 
wista możnaby się nawzajem .zapożyczać".

Oto bardzo pobieżnie rzucony szkic prac na 
najbliższą metę w uwzględnieniu dotychczaso­
wych rezultatów i warunków realnych, a iest to 
„program" z pewnością nie maksyma lny".

Wyrażamy przekonanie, że znajdzie on nale­
żyte echo w usiłowaniach kierownictwa teatru, 
jak niemniej komisy! teatradnej, którym dobrej
woli, sądząc z dotychczasowej współpracy, odmó 
wić nie można

Fj .  ueszwtnc.
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LEW . Dziś w niedzielę 16. Iipca wytworny dramat salon, w 6 akt*
ciężka walko moralni. pięknej ko­
biety, której miłość grzeszna przy­
niosła śmierć. W głównej roli słynna 
V l?T C K iN I U ^ N T O .  5012
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Honor m  aalenjB?
Kto zawinił: kamienicznik czy lokator.

Lwów, 15. Puca. 
(d) Wczoraj w  lwowskim sądzie okręgowym 

karnym odbyła się rozprawa główna o lichwę 
Mieszkaniowy przeciw Natanowi Schwarzowi, wl. 
realności. Mianowicie — wedle aktu oskarżenia 
>— tytułem odstępnego za kuchenkę w  swej real­
ności zażądał Schwarz od Daniela Starka 30.000 
marek, a nadto niezmiernie wysokiego czynszu.

Na rozprawie, której przewodniczył s. s. o. 
Lyczkowsk?, oskarżony Schwarz bronił się -tern, że 
żadnego odstępnego nie żądał i w  tym względzie

powołał się na śwSadurów. W  toku rozprawy prze­
słuchano poszkodowane Starka. Ten jednak zmie­
nił swoje zeznania, złożone w  czasS© śledztwa, a 
w  szczególności co dx> odstępnego. Gdy nadto wy­
szło na jaw, że Stiark sam mieszkanie swoje ,pu- 
śdił na pasek, sąd nie dając w iary tym zeznaniom, 
przychylił się do wywodów o ibrońcy, adw. dra 
Thumina i uwolnił Schwarza od oskarżenia. Przy 
rozprawie oskarżenie wnosił prokurator Sopot- 
tiicki.

Inspekcya szefa sztabu gen. Szef sztabu gen. 
wojsk polskich, gen. Sikorski wyjechał na kilku­
dniową inspekcyę dywizyi stojących na granicy 
wschodniej. Na czas jego nieobecności zastępo­
wać go będzie gen. brygady Rybak.

Boy profesorem uniwersytetu. Dekretem mi­
nisterstwa wyznań rei. i ośw publ. z ważnością 
od dnia 20. maja br. dr. Tadeusz Żeleński i Boy) 
mianowany został profesorem literatury francu­
skiej na uniwersytecie poznańskim.

Pogrzeb śp. red. Marchlewskiego. Z Poznania 
'donoszą: Pogrzeb śp. dr. Bolesława Marchlew­
skiego odbędzie się w  niedzielę o gocłz. 5 po poł. 
z lokaju redakcyi „Kuryera Poznańskiego*'.

(d) Niezwykły, schowek. Przy uKcy Sykstu- 
skiej 31 mieści się pracownia sukien damskich 
Rótzi Sza/rgtowej. Wczoraj przedpołudniem nagle 
w pracowni zginęła trykotowa suknia jedwabna, 
wartości 22.000 marek, a Szargtowa podejrzenie 
swoje skierowała przeciw pracującym u niej' pan­
nom. Gdy te wychodziły w  południe na obiad, 
musiały się wszystkie poddać osobistej rewizyi, 
wynik której był nadspodziewany. Oto Janka P., 
skradłszy sukienkę, schowała ją poza swoje majt­
ki, z Którego to ukrycia Szarglowa wyciągnęła 
skradzioną1 sukienkę. Sprawa ta oparła się o po- 
licyę.

(d) Aresztowania. Pdicya w  dniu wczoraj-
Zjazd studentów górnośląskich. We czwartek szym znowu wytropiła kilku niebezpiecznych o-

odbędzie się w  Katowicach zjazd związku akade- 
młidkfegjo na Górnym Śląsku, nia który ziwązek za­
prasza wszystkich swych członków, przebywają­
cych w  kraju l zagranicą.

(c) „Nleboska komedya“ na scenie niemie­
ckiej. Wiedeński „Deistsches Ytólkstheatór*' ma 
zamiar wystawić w  bieżącym sezonie „Nieboską 
koirtedyę“ Krasińskiego, w  tłóimaczeiiiu niemie- 
dkiem literata Csłsornoka.

Helpy dar. Znany przemysłowiec p. Karol 
Grodki, dyrektor Spółki Akcyjnej Wydawniczej, 
złożył — jak się dowiadujemy — 560 009 marek 
na budowę II Domu Techników we Lwowie.

Zamknięcia rachunkowe Komitetu Obchodu 
Konstytucyi 3 Maja wykazują w  przychodzie mp. 
5,088.030, w rozchodzie mp. 234.530, kończą się za­
tem czystym dochodem w kwocie mp. 4,S53.FOO. 
iW: przychodach poważniejsze pozycye stanowią 
dochód z kwesty miastowej i sprzedaży odznak 
(1,765.902*80), dochód z nalepek (1,250.039*20), z 
'list składkowych wysłanych ze Lwmva 
(1,581.569*50), oraź dary i większe datki (257.930). 
jW driiu obchodu zbierano do 237 puszek, osiąg­
nięto zatem przeciętnie z jednej puszki 6.211 mp., 
najwięcej zebrały puszki Nr. 25 (p. M. Horodjmka 
25.515), Nr. 31 (TSL. w Zniesieniu 21.027 nip.) i 
Nr. 178 (p. Lisikiewiczowa 20.206 mp.). Nalepek 
iprzedano 129.944 sztuk.

(d) Nagłą śmiercią zmarł wczoraj robotnik 
^iotr Weteszczuk, liczący lat 58, który pracował 
na podwórzu realności przy ulicy Świętokrzy­
skiej 20. O wypadku tym zawiadomiono po licyę, 
z ramienia której na miejscu zjawił się agent Róg, 
zaś lekarz miejski dr. Doliński stwierdził, że We- 
łeszczuk zmarł wskutek udaru serca.

(d) Usiłowano samobójstwo. Wczoraj w celu 
samobżjczym zażył jakiś rozczyn trujący Mikołaj 
Maruszczak, zamieszkały przy ulicy Zamarsty- 
nowskiej 18. Pogotowie ratunkowe udzieliło mu 
pierwszej pomocy, przepłukując żołądek.

(s) Dowcip złodzieja kąpielowego. W ubieg­
łym tygodniu skradziono Antoniemu Kuszniercwi 
urzędnikowi dyrekcyi kolei państw, w  Stanisła­
wowie przy zażywającej kąpieli rzecznej w By­
strzycy pozostawione na brzegu rzeki całą gar­
derobę z wyjątkiem laski, opaski na wąsy i nian- 
szetów. Kilku kąpiących się złożyło się wspólnie 
na możliwy przyodziewek dla okradzionego. Po­
szukiwania policyi za bezczelnym złodziejem nie 
dały dotychczas żadnego rezultatu

sóbników 1 osadziła ich w areszcie. Są to notowa­
ni policyjnie złodzieje: Herman Schón, Franciszek 
Podwysocki i Mojżesz Gross, poszukiwany przez 
połicyę Kazimierz Lachowicz, a dalej Piotr Pauk 
i Kazimierz Szpunar, oraz kieszonkowi złodzieje: 
Kazimierz Halski, Jakób Brodinger i Izak Dower- 
man.

(d) Dwa sprostowania. Na podstawie prze­
prowadzonych dochodzeń policyjnych zaznaczyć 
musimy, że p. Józef Wiśniewski, zamieszkały 
przy ul. Szeptyckich 32, wcale nie skradł z kie­
szeni jakiegoś przechodnia kwoty 40.000 marek. 
•Kradzieży tej dopuścił się całkiem inny osobnik, 
za którym pilicy a poszukuje. Również jubiler 
Weiss z pasażu Mikolascha nie ponosi żadnej wi­
ny w sprawie znalezionego przez kolporterów 
„WłekUfNowego** naszyjnika z pereł. Kolporterzy 
jedynie w  jego sklepie pytali się o wartość na szyj 
nifca, którego Weiss wcale nie chciał kupić i nie 
dawał im żadnych pieniędzy. Natomiast cbaj zna­
lazcy otrzymali 5000 marek od p. M. Tołmacza, 
gdyż naszyjnik był jego własnością.

FESTYN DRUKARZY dziś w niedzielę 16 b. 
tn. w ogrodzie Sto w. „Skała“ ni. Mickiewicza 28. 
Śmiertelny skok z balonu, mnóstwo innych nie- 
spodzianek.

Walny zjazd b. wychowanków Satozysm- 
skich. Komitet organizacyjny zaprasza b. wycno- 
wanków salezyańskich wszystkich zakładów pol­
skich na walny zjazd, mający się odbyć 20. sierp­
nia br. w  uroczystość św. Jacka w Oświęcimiu. 
Zgłoszenia nadsyłać do zakładu Salczyańskicgo w 
Oświęcimiu na rece komitetu zjazdowego.

Kolonia TNSW. wyjeżdża do Podsobnia w po 
nie działek dnia 17 bm. Punkt zborny dla koloni­
stów hala dworca głównego o godz. 10 wlecz.

Wystawa prac M, Młnbowsklego, głacnorńe- 
mego art.-malarza, który zyskał sobie bardzo po- 
ważne nazwisko w świecie art. — urządzona bę­
dzie we Lwowie we wrześniu. W celn nawiąza­
nia stosunków z kołami art. naszego miasta i po­
czynienia przygotowań do wystawy, bawił we 
Lwowfe onegdaj brat artysty, znany publicysta i 
ekonomista Feliks. W ystawa prac Minko wskiego 
wzbudziła ostatnio w Wilnie olbrzymie zaintere­
sowanie i wywołała jednogłośne pochwały najpo­
ważniejszych krytyków, m. in. Czesława Janikow­
skiego.

(d) Nadzwyczajny wieczór ary i operowych^
urządza we wtorek dnia 18 bm. Ochotnicza Straż 
Pożarna „Sokół**. Wieczór ten, nad którym pro­
tektorat objęła p. Neumanowa, odbędzie się w  sali 
Filharmonii o godz. 8 wieczór.

W najbliższym czasie zamierza Związek O- 
brońców Lwowa utworzyć czytelnię dla ogółu 
Obrońców Lwowa by dać możność w wolnych 
chwilach od zajęć codziennych poświęcić się lek­
turze. Zarząd ZOL. zwraca się z prośbą gorącą o 
ofrarowanie na ten cel jakichkolwiek pism, bro­
szur, książek do czytania, dzienników itp Oiiary 
przyjmuje Sekretaryat ZOL. w godzinach urzędo­
wych od 7*30 wieczorem do 8*30 we wtorki, 
czwartki i soboty przy ul. Oratiańskiej 3 ifl p. 
przez ganek na prawo.

AkadL Koło Przyjaciół Pomorza, zawiadamia
członków wyjeżdżających na kolonię, że dziś w 
niedzielę dnia 16. bm. o godz. 5 popol. odbędzie 
się zebranie informacyjne w  lokalu Koła, przy nl. 
Leona Sapiehy 55.

Przemysł drzewny. Dowiadujemy się że Pol­
skie Towarzystwo „Przemysł drzewny* Ska z 
ogr. odpow. w Krakowie po odbyciu walnego, 
Zgromadzenia swoich wspólników uchwaliło pod­
wyższyć dotychczasowy kapitał zakładowy i 
przenieść siedzibę swoją do Lwowa. Firma ta o- 
parłszy się na solidnych podstawach dołożyła 
wszelkich starań aby, prowadząc itrteresa w  spo­
sób dla klientów możliwie dogodny i pewrry przy 
czynić się do podniesienia i ożywienia w krain 
przemysłu drzewnego. Firma powyższa ofiarowu­
je dostawcom względnie odbuorcom korzystne 
warunki sprzedaży lub kupna oraz zapewnia hn 
ułatwienia transportowe. Jednym z celów : fermy 
jest także nawiązanie łączności między pokrew­
ne mi fermami i wszeikiemi inslytucyamj tak kra- 
jowemi i zagranicznemi, które zainteresowane są 
eksportem drzewnym. Z powyższych powodów 
firma ta zasługuje na zupełne uznanie i poparcie 
świata .przemysłowego. Osoby interesowane mo­
gą zasięgać bliższych łnformacyi w  sekretaryacie 
tegoż Towarzystwa, uL Potockiego 6 II p. między 
godziną 9—1 przed południem i 3—6 po południa 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Dla wygody intere­
sentów inrormacyi można zasięgać także telefo­
nicznie (Nr. tel. 863) w  godzinach urzędowych.

6366

D N IA  12  lipca L. r. o d b y ł s ię  w  B adan ie  ś la b  p- 
D osi L and aiiów ne! cÓTki adw okata dra Juliana Landa im 
ł  p. dr. H erzbaum em  a d w ok atem  w  W iedniu. 4989

K f t B  i  S  Ł  A  5$ Bm
— — " 1 .■ i ■ — — ■ , ■ i , ——.    (, młM

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

D r.l. URICHA i Pr. URICHA
K o p e r n ik a  12, g o d z . o r d . o d  9 —1 i 3 —6 . 4778

D r ,  S R r o w a c a e w s K i
sp ecy a lls ta  ch o ró b  uszu , gardła, n o sa  ord yn u je  u).

Senatorska 4, od godz. 2 —5. 4975

Bunt w obozie koncentracyjnym w Kaliszu.
(Telefonem od naszego korespodenta.)

Warszawa, 16. lipca. 
(m.) W  obozie koncentracyjnym  w Kali­

szu, gdzie przebyw ają oficerowie ukraińscy, 
wybuchł onegdaj bunt.

Dziesięciu internow anych oficerów rzu­
ciło się na komisarza obozu i na posterunko­
wych Bunt rychło zażegnano.

Spraw cam i zajścia byli: rotm istrz Ju ryc-
ki, esaułow ie Kobielewicz i Abramowicz oraz 
pułkownik C zyżew ski. W szyscy  zostali a- 
resztow ani i osadzeni w specyałnych celach.

M inisterstw o spraw  zagr. w ysłało  na 
miejsce osobnego delegata dla p rzep row adze­
nia śledztw a. Szczegółów' na razie. ,b rąk.
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Krwawy pościg za bandytami.
v WALKA Z POLICY A- — JEDEN POLICY ANT ZABITY

Warszawa, 15. lipca.
:W związku z  napadami bsandycktemS na dwo­

ry  w  S&nofoe i Starej Wjsil, komendant okręgu I. 
warszawskiego p. Tomanow&k-i zarządził w  licz­
nych okolicach województwa szereg ohław, które 
tu i ówdzie skończyły się krwawo. Szczegóły 
tych obław na raziie trzymane są w  tajemnicy ze 
względu na prowadzone dachodzeniie.

W  dniu onegdajszym jedna z takich obław, 
przeprowadzona w lasach powiatu pułtuskiego, 
skończyła się krwawą walką z bandytami. Patrol 
policyjny, prowadzony przez lasy rembowsfcie

przez komendanta posterunku w  Winnicy 'Jana Se- 
mrenjofwa, natknął Się na gniazdo bandytów i z ban 
dytami stoczono walkę. BandycS rozbiegli się po 
tesle i poczęli ogniem prażyć kilku pdicyantów. 
W  walce tej padł od kul bandyckich komendant 
patrolu, wyżej wspomniany Senemflow.

Semenjow był jednym z dzielniejszych połi- 
cyiantów. Pochodzą z Małopolski I dawniej był 
żandarmem austryackim.

Dalsze obławy .trwają. Na miejsce obław 
wyjechał komendant okręgu p. Tomanowski. Re­
zultat zdaje się zapowiadać dodatnio.

I Lublin miał swoją „młodzież komunistyczną".
WYKRYCIE TAJNEJ ORGANIZACYI BOLSZEWICKIEJ.

Lublin, 15 lipca.
Lublin nie potrzebuje zazdrościć stolicy, ani 

Lwowowi ich „sensacyi" bolszewickich.
Oto bowiem nocy onegdajszej policya miej­

scowa wykryta w  Lublinie tajną organizacyę „ży 
dowskiej młodzieży komunistycznej**.

Aresztowano cały „zarząd“ tej młodocianej 
placówki szpicłowskiej w składzie 8 osób. W mie­
szkaniach aresztowanych znaleziono parę centna­

rów „bibuły** bolszewickiej w  postaci odezw itp. 
Z treści tych odezw wynika, źe były one przezna­
czone dla ludności na kresach, a placówka lubel­
ska miała właśnie za zadanie propagandę komuni­
styczną w  województwach południowo-wschod­
nich, ‘

W śród aresztowanych nie brak młodzieńców 
należących do znanych w Lublinie inteligentnych 
rodzin żydowskich ,

Ile Eoni posiada obecnie PolsKa?
PRZESZŁO 3 MILIONY, CŹYLI 12*6 NA 100 MIESZKAŃCÓW.

Lwów, 16. lipca. 
Jednocześnie ze spisem ludności dnia 30. wrze 

śnia 1921 roku odbył się spis łaójfri.
Następujące liczby wykazują ilość koni w ca­

łej Rzeczypospolitej oraz w poszczególnych wo­
jewództwach. Dane poniższe nie obejmują kom 
wojskowych:

Ogólna śtość koni w  całej Rzeczypospolitej 
Wynosi 3,201.166 sztuk. Na 100 mieszkańców Rze­
czypospolitej przypada 12*6 koni. Na jeden kilo­
metr kw. obszaru przypada 87 kom.

;W poszczególnych województwach ilość koni 
przedstawia się następująco:

M. W arszawa 5.502 konie, łj. 0,6 na 100 mie­
szkańców i 45‘5 na 1 kim. kw. obszaru. Wojew. 
warszawskie 3S6.094 konie; 13,5 na 100 mieszk.; 
p,8 na' 1 kim. kw. Wojew. łódzkie 214.065; 9,5;

MARCELI PREYOST.

D O N Ż U A N H I.
POWIEŚĆ 

(Przekład autoryzowany).
Przełożył 

Kazimierz Bukowski

CZEŚĆ PIERWSZA
— Nawet w  takiej szerokiej l łatwej w  po-

iżycin gromadzie, jaką jest w  istocie towarzystwo 
paryskie — zakonkludował Saulnois, tym razem 
•zwracając się do Rogera Vauigrenier, owymi sta­
nowczym tonem, który nadaje profesorom, nawet 
obytym w  świecie, zwyczaj arbitralnego przema­
wiania — uważana jest hrabina Anderny na pew­
no nie za kobietę elegancką, gdyż jest bezintere­
sowna i lubi' dyskretne awarrtnrki, ale za znajdu­
jącą się poza ramami współczesnej moralności. Są 
•n ektóre tafcie w  Paryżu i wiele wzorów ioh ma­
my tu dziś wieczorem: wielka księżna HiJda, ta Ka 
mila Engelmann, która tańczy w  tej chwili z Dort- 
r erem, swoim szefem bankowym. Rarriila Engel- 
mann, która jest coś w  rodzaju Katarzyny II lub 
królowej Elżbiety finansów, miała męża rozumne­
go, energicznego, pełnego temperamentu...

— Berta Lorande, rzucił Guiiłoux tonem oa- 
pól twierdzącym, napół pytającym.

11,2. Woj. kieleckie 261.699; 10.,3; 10,2. 'Wojewódz­
two lubelskie 336.422; 15,6; 10,5. Woj. białosto­
ckie 223.063; 16,4; 6,6. Woj. nowogrodzkie 209.165 
16,1; 5,6. Woj. poleskie 10S.339; 12,4; 2,6. Woj. 
wołyńskie 301.907; 21,1; 10,1. Woj. poznańskie 
273.744; 13,9; 10,3. Woj. pomorskie 144.446; 15,4; 
8,8. Woj. krakowskie 146.915; 7,4; 8,4. Wcj lwów 
sicie 354.119; 13; 13,1. Woj. stanisławowskie
127.452; 9,5; 6,9. Woj. tarnopolskie 222,483; 15,6; 
13,7. Śląsk Cieszyński 5.751; 4; 5,7

Jak widzimy z powyższego zestawienia wo­
jewództwo lwowskie posiada największą ilość 
koni z pośród wszystkich województw Rzeczy­
pospolitej. Natomiast największa ilość koni na 
każdych 100 mieszkańców przypada w wojew. 
wołyńskiem.

Sanrlintois zaprzeczył energicznie,
— Ci, co tak mówią, wiedzą że to oszczer­

stwo. Proszę wymienić nazwisko czlowielca, któ­
ry  był kochankiem Berty Lorande.

—• -Dobrze! dobrze!... rzekł Guifloux. Jest 
pan lepiej powiadomiony odemńie.

I znów spojrzał na Joannę Saulnais z  .mikrą 
zgryźliwej, ale poprawnej ironii. Ta zaśmiała się 
wesoło, pokazując w szystko zdrowe swoje zęby.

— Co pan może zarzucić pani Lorande? 
Jest ona d k  mnie bardzo sympatyczna, ponieważ 
szczerze uwielbia Alberta f wszędzie to rozpo­
wiada... A zresztą przestańmy o tern mówić, gdyż 
rozgrtiewamy Rogera Yaugreriier, który ma du­
szę boiszewicko-purytańską i burzy się już we­
wnętrznie, gotów Bada chwila wybuchnąć.

iMtody człowiek z włosami astrachańsikhtu 
podniósł swoją subtelną 'i rozwichrzoną głowę.

Odparł pani Saulnois głosem spokojnym, w  
którym czuć było przymus:

— Ja wybuchnę? Z powodu tych gąsek? .Mo­
gą gęgać i gukać dowoli, to mnie nie przeszkadza... 
Przeciwnie, zachwyca mnie!... Czyż biliśmy się o 
co innego, niż o to, co tu widzę 1 co mi opowia­
dacie... o te orgie, biesiady, fcradh moralny? Guił- 
loux może maw potwierdzić, że przewidziałem to 
wszystko,, gdyśmy razem filozofowali jak troglo­
dyci na wzgórzu 307. Nieprawdaż GuJiIfoux? Kie­
dy ów wielki głupiec porucznik Septier, który zgi 
nął, zapewniał nas, że bohaterstwo, poświęcenie, 
braterstwo i uczciwość zapanują z chwilą nasta­
nia pokoju i że naszymi zabitymi nse okupujemy

Morderstwo rabunkowe w hotelu
Inowrocław, 15. lipca. 

Przed kilku dniami przyjechał z W arszawj 
po zakupy do Inowrocławia kupiec Bergman za*
bierając większą ilość gotówki.

Wczoraj nieznani sprawcy wtargnęli nocą dc 
hotdu, w którym zamieszkiwał Bergman, zamor­
dowali go, podrzynając mu gardło, poczem obra­
bowali z posiadanych przez B. pieniędzy, 

Śledztwo w  toku.

'a?
Berlin, w  lipca.

Do Eichsta-tten przybył gość kąpielowy 
który zapisał się w liście jako hr. Brandenstein. 
Policya zauważyła, że rzekomy' hrabia otrzymy­
wał różne podejrzane przesyłki i poczęła go śłer 
dzić. Żandarm, który udał się pewnego dnia do 
niego w celu przeprowadzenia dochodzeń, zastał 
pokój pusty, „linabia** bowiem zauważył go przez 
okno i umknął na strych. Gdy żandarm udał się 
tam za nim, Brandenstein wówczas zastrzelił się. 
P rzy  samobójcy znaleziono -kompromitujące listy 
rozmaitych wybitnych osobistości, 'stwierdzające, 
że samobójstwo to stało w  związku z zamordowa 
niem Rathenana. ’

Krótkie wiadomości.
Rada Ligi Nar. W poniedziałek rozpoczyna sit 

sesya Rja-diy Ligi iNaroidów. (PIAT).
Na wypadek strajku kolej. Z Waszyngton! 

donoszą,: Wobec przewidywanego wybochu straj­
ku kolejowego, szereg przedsiębiorstw óddafcu da 
dyspozycyi ministerstwu poczty 1000 samolo­
tów. (PAT). , -

Austr. Bank emisyjny. Anstryacka Rada na­
rodowa przyjęła wczoraj ustawę o utworzeniu 
banku emisyjnego w Austryi. (PAT.)

Walka ze spekulacyą. Parlament niemiecki 
przyjął w  piątek w  drugtem czytaniu piojefct usta­
wy o zaostrzeniu kar na spekulantów.

Ekscesarzowa Zyta zamieszka w Bawaryi 
jPirager Tagblatt" donosi, że ekscesarzowa Zytą 
zamieszka w  Bawaryi1, gdzie dla ntej została jtrfl 
w  tym celu zaiktupiona osobna wilia.

Ekscesy antyżydowskie w RosyŁ W  prasią 
litewskiej okazały się wiadomości o  ekscesach 
antyżydowskich w Rosyi. (AW.)

Katastrofa ko!, w Paryżu. W odległości 40? 
metrów od dworca północnego w  Paryżu wyko­
leił się pociąg. 2 osoby zabite, a 50 rannych (PAT)

zbyt drogo tej złotej ery, cóż mu adpotwfctdziałem?| 
Odpowiedziałem mu: ,/Głupcze!... ty  się bijesz, la 
się biję, my sćę bijemy po to, aby przyszłe społe­
czeństwo było jeszcze bardziej zepsute i bliższe u- 
padfctt, niż dzisiejsze. Wszysfflde katastrofy dopro­
wadzają tych, co Je przeżyli, da szaleństwa!
I tak jest... Spójrzcie !

Ruchem głowy i ręki równocześnie wskazał 
■całe widowisko, odgrywające się w  podziemiach 
Celficsu. Pod wpływem gorąca i muzyki pokost 
dobrego tonu, trzymający się jeszcze przy pierw­
szych tańcach, jlął odlatywać Na stołach pamował 
bezład, jak w  separatce: nadpoczęte butelki szam­
pana chwiały się w  kubłach z lodem, obok po- 
wlędłych ikwiatów, porzuconych wstążek, dzien­
ników, zapomnianych piiarcśifców, poplelmczetk, 
w  który,db dopalały się papierosy. Ci, którzy nie 
tańczyli, cisnęli się na schodach, aby patrzyć na 
tańczących. Kobiety siadały na stopniach, nie 
troszcząc się o  wyzywającą pozycyę podgBętych 
swych nóg, oblanych jaśnetm światłem. W su­
chym stawie pary były tale liczne, tż owego 
dreptania w  miejscu nie można było nazwać tań- 
oem; ale skoro rozpętał się szał orkiestry, ów wir 
pląsających par nabiera! ooraz bardziej wygląda 
obłąkanej ciżby. I oo za rozmaitość i kontrasto- 
wość! P ary  w szarej kamizelce i podpinającym 
się póBkoszultou- sąsiadowały z innymi ttoranyow 
u Poireta d Bandera. Jakiś gruby, łysy męż­
czyzna, z wąsami, wlókł z sobą małą mŁcftnetkę, 
której rozwichrzone włosy dotykały jego hrody.

(C. d, n.).
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Hotel „do góry nogach.
PRZEZNACZONY TYLKO DLA PODRÓŻUJĄCYCH SAMOLOTAMI I HALONAMI.

Nowy Jcrk, w  lipcu.
Ameryka dokazuje na polu budowniczem ist­

nych cudów.
Aż do chwili obecnej bramę wjazdowa każde­

go hotelu budowano u podnóża budynku, Teraz 
jećnaik w zależności od środków komunikacyi na­
stąpiła w tym względzie gwałtowna zmiana. 
Technika architektoniczni! gwałtownie się „bol- 
SŁcwizuije", jak tego dowodzi niedawno rozpoczę­
ta w San Francisco, w Ameryce, budowa naj­
większego w świecie botem.

Hotel ów będzie przeznaczony dla podróżu­
jących aerep'anami i balonami, które zaczną kur­
sować między Sam Francisko i Nowym Jorkiem 
oraz Europą.

Główne wejście zostanie umieszczone na da­
chu w postaci olbrzymiej terasy. Terasa owa bę­
dzie punktem wylądowania dla przylatujących 
statków i purndern wzlotu dla odjeżdżających tak,, 
jak to się obecnie dzieje na pokładzie wielkich 
statków morskich.

Mieszkańcy hotelu będą mieli na terasie swo- 
budbe miejsce dla spaceru, posiłku i zaDawy w ta 
ki sposób, jak gdyby znajdywali się na powierz­
chni ziem.1

Projektowane statki będ? dosięgały olbrzy­
miej pojemności. Eądą to prawdziwe potwory po­
wietrzne, mogące naraz unieść w powietrze pięć­
set osób, z szybkością 150 kilometrów ha godzinę.

Za twoje myto jeszcze cię obito.
SMUTNY WYPADEK WIERZYCIELA POBITEGO I OKRADZIONFGO.

Warszawa, 14 lipca.
Do p. Wincentego Łoskota, znanego artysty 

kabaretowego, zamieszkałego przy ul. Mokotow­
skiej nr. 52, przyszedł w czoraj znajomy jego, a za 
razem dłużnik, Czesław Lisicz, zamieszkały w  ho­
telu „Vietoria“.

Rozmowa potoczyła się około spraw pienięż­
nych i po pewnym czasie przybrała charakter tak 
gwałtowny, że Lis cz pochwycił pręt żelazny i za 
czat nim okładać swego wierzyciela. Anści ten 
ostatni zdołiał wkrótce opanować syfuacyę i ze 
swej strony tak uraczył Lisicza, że ten padł na po

dłogę, nie dając znaku życia.
W ystraszony Łoskot, przypuszczając, że Li­

sicz uległ arakowi sercowemu, pobiegł czemprę- 
dzej do apteki po tropie waieryanowe.

Gdy powrócił do domu, niedoszły „umrzyk" 
zniknął gdzieś już jak kamfora, zabierając sobie 
na pamiątkę z otwartej szuflady 280.000 marek go 
tówką oraz bransoletę złotą, wysadzaną biylaata- 
mi, którą Łoskot ocenia aa 700.000 marek

Zawiadomiona o tern polieya, stwierdziła, że 
Lisicz opuścił swoje mieszkanie w hotelu „\icto- 
ria“ i ukrył się gdzieś.

MINIATURY.

Be^mienny żołnierz.
Stał na Wałach Guberuatorskich i lał

na Wysoki Zamek z taką tęsknotą, że tsy student nie mioże tęskMwiej spoglądać ku okiiu 
swej bogdanki.

— Już pan zamecnar spacerów po zamko­
wych akiach? — nytam go w braku innego za­
czepnego tematu.

Spojrzał mi boleśnie w  oczy i kLwną' potaku­
jąco głową.

— Musiałem .panie, musiałem zaprzestać. Na' 
sza Rzeczpospolita jest zbyt młodą;, ją niestać je­
szcze na taki zbytek.

Z kolei- ja mu spojrzałem badawczo w oczy, 
czy chłop — uchowaj Boże — nie zwairyowal. Ale 
on spokojnie i łagodnie tak mówił dalej:

— Mam zaledwie osiem tysięcy marek eme­
rytury, więc muszę się w jedzeniu bardzo inena- 
żować, wskutek czego coraz bardziej opuszczają 
firnie siły. Możebym jeszcze wylazł na Wysoki 
Zamek, ale mewiiem, co byłoby na górze. Mógł­
bym z wyczerpania zasłabnąć, a  może nawet zem 
dleć.. .  pomyśl pan ino, — buda ratunkowa, pro­
tokół co i dlaczego1, w  gazetach gotowi napisać, 
te  Pobici niedokirmia swoich emerytów, zrobi­
łaby się awantura i skandal, a poco to i naco to? 
Młodemu państwu, jak nasze, trzeba oszczędzać 
takich przykrości, które tamują jego rozwój, jego 
dążenie dobrobytu. To .jest walka o przyszłość, 
walka bezkrwawa, ale wzniosła i szczytna. Tu 
poświęcać się trzeba, trzeba ginąć bez skargi . 
chocby na najsktoimrejszym posterunku. Czuję... 
czuję wyczerpanie i widzę jut dno. Może w  tern i 
woła Boża, abym był takim bezimiennym żołnie­
rzem, którego znaleziono bez życia na Wałach Gu 
bernątorsldch. Pan jeden będziesz wfeazdal, w 
uryśT jaskiej idei złożyłem na ołtarzu Ojczyzny ży­
cie moje, cicho, bez żahi, kierując ostatnie west­
chnienie moje ku .Warszawu*. ba tej wspanialej i

szbchetoej mietroroljii odradzającej się Ojczyzny 
naszej...

— Panie drogi — przerwałem mu jego tyra­
dę — dziś taki straszliwy upał, czy to na pana nie 
oddziały wuje ujemnie?

— Ujemnie? Niepowiedziałbym. Na mnie dzia 
la tyłko ujemnie każda troska o naszą Rzeczpo­
spolitą. Patrz par na Warszawę, jakie tam tyta­
niczne zmagania się o nasze najświętsze ideały, o 
nasze posłannictwo dziejowe, o myśl historyczną 
wiekową w granicach państwa naszego.1 l  am wal 
czą dla nas męze opatrznościowi, których wielku- 
czyny w  księdze przeznaczeń złotem! zapisują się 
głosikami, tam wielcy budowniczowie kładą fun­
damenta pod mauzoleum naszego przodownic- 
ctwa w  świecie sło wiańskim, tam ...  tam ...  
tam ,..

Chciał dalej mówić, ale zesłabł faktycznie, 
więc podprowadziłem biedaka do ławki, aalem 
mu papierosa i poprosiwszy jakiejś baby, aby się 
nim dalej opiekowała, rad byłem, gdym się odda­
lił od tego pola walki, chwały a  może i śnTerc; 
bezimiennego żołnierza

uości i przestrzegających nieotwieianie sklepów 
przed tą godziną (wynalazek dia ulżenia niedoli 
aprowizacyjnej?), to po godzinie 10 niema ani .e- 
df ego posterunkowego aby przeszkodził orgiom 
muzyczno-wokalnym w  kamienicy pod 1. .'8, gdzie 
dorobkiewicze wojenni do godz. 12 i dłużej przy 
otwartych oknach wyprawiają takie krzyki, że o 
spaniu mowy niema. Również w godzinach \v:e- 
czorn/ch gdy zmęczeni obywatele ckcą odpocząć, 
przy otwartych oknach lub na balkonach, serena­
da psow w oknach oa frontu w kamienicy i. 7 i 1. 9 
stwarza istne piekło.

Ponieważ pcczytność „Gazety poranuej“ daje 
rękojmię, że głosy nasze nie będą wołaniem sprag 
nionych na puszczy, upraszam imieniem licznych 
ludzi pracy o interwencyę.

Jeden z wielu

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH,

TEATR WIELKI.
W niedzielę 16. lipca o godz. 7*30 „Biały ma­

zur" operetka w 3 aktach Lehara.
W poniedziałek J7. lipca o godz. 7*30 „Dama 

w gronostajach" operetka w akiach.
We wtorek 18. lipca o godz. 7‘30 „Manewry 

jesienne" operetka w 3 aktach.
We środę 19. lipca o godz. 7‘30 „Ostatni 

walc" operetka w 3 aktach.
We czwartek 20. lipca o godz. 7‘30 „Szał 

miłości" operetka w 3 aktach.
W  piątek 21 lipca o godz. 7*30 „Manewry je­

sienne" operetka w 3 aktach.
W  sobotę 22. lipca o goaz. 7‘30 „Szał miłości" 

operetka w  -3 aktach.

TEATR MALT.
W niedzielę 16. lipca o godz. 7*30 „Kiki" ko- 

raedya w  3 aktach Picarda.
W poniedziałek 17. lipca o g. .7*30 „Kiki" ko- 

mećya w  3 aktach Picarda.
We wtorek 18. lipca o godz. 7*30 „Kiki” ko- 

medya w 3 aktach Picarda.
We środę 19. lipca o godz. 7‘30 „Kiki'" ko- 

medya w 3 aktach Picarda.
We czwartek 20. lipca o godz. 7*30 „Kiki" ko- 

medya w 3 antach Picarda.

Dziś 16. b. m. po raz: ostatni wyświetlają 
Marysieńka I KopErnlk prześliczny dramat w 6, 
aktach p. t. „TaJera.Mca ezfereci) dni**. W głów­
nej roli nowa gwiazda, filmowa urocza Ewa Effl. 
Jurro 17. b. m. premiera komedyl dramatycznej 
w 6 aktach p. t. „JEJ KAPRYS". 6369

Br.

Ra poczfóKe.
Korzystając z otwarcia w „Gazecie Poran­

nej" rubryki „Na Pocztówce", doskonałej dla pre- 
numeiatorów i czytelników, upraszam jeżeli moż­
liwe umieścić i moją notatkę pochodzącą z obser- 
wacyi, jako wyraz „jednego z wielu":

Ulica Hofmana Opata u końcu swego wylotu 
do ul. Piekarskiej jest prawic codziennie i co no­
cy tak urozmaicona w przykroście dla ludzi pracy 
że warta zainteresować nia nie tylko ogól, lecz i 
organa kontrolne.

I gdy rano przed 8 snują się Mczne organa bez 
pieczeństwa, aby utrudnić ludziom pracy wycho­
dzącym przed 8 do zajęć nabycia artykułów żyw

L w ów , pl. B em a. D zL  ..
O laJ i-O  l l ,  n iea z ie lę  16 b. m. zmiana 

program u i repertuaru. —- D w a p rzed sta­
w ienia  o  jednak ow ym  program ie o  g . 16. 
i o  g. 20-tej. B im -B om  w  now ycl aktual­
nych kreacyach. 6371

DEWIZY ZURYCHSKir.
Źurych, 15, lipca. 

(PAT.) Kursa dewiz z dnia 15. lipca 1922. — 
Początkowe: Berlin 1*12, Holandya 202*4, Nowy 
Jork 25T50, Londyn 23 17, Paryż 42‘87, Medyo- 
lar. 23*57, Praga 11*85, Budapeszt 0*42, Zagrzeb 
1*55, W arszawa 0*09 i pół, Wiedeń 0*01 i trzy 
czwarte, austr. stempl. 0‘G2, Sofia 3*30.

Zurych, 15, lipca 
(PAT.) Kursa dewiz z dnia 15. lipca 1922. — 

Końcowe: Berlin 1*16, Holandya 202*30, Nowy 
Jork 251*50, Londyn 23*17, Paryż 42*87, Medyo- 
lan 23*67 i pól, Madryt 81, Bruksela 40*60, Kopen­
haga 112, Sztokholm 135*25, Chrystyania s6‘50, 
Praga 11*86, Budapeszt 0*42, Zagrzeb 157 i pół. 
Warszawa 0*09 i pół, Wiedeń 0*01 i trzy ca warte- 
austr. stempl. 0*02, Sofia 3*30.
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Zamach na piękność kobiet rasy białej.
AMERYKAŃSKA RZEŹBIARKA TWIERDZI, ŻE NAJPIĘKNIEJSZEMI KOBIETAMI SA MU-

RZYNKI.

Str. '3

Londyn, w Iipcu. 
Amerykańska rzeźbiarka, Miss May Creamer 

wypowiedziała śmiałe zdanie, że najpiękniejszych 
kobiet na świecie szukać należy między przedsta­
wicielkami ras kolorowych, a szczególnie między 
murzynkami. Miss Creamer wystawiła obecnie w 
Londynie statuę murzynki, nazywając swę rzeźbę 
w' wicie mówiący sposób: „Nowy Świat"

W  irttarwiewie Amerykanka zaznaczyła, że 
zdaniem jej murzynki posiadają o  wiele więcej ko 
biecości, niż płeć piękna Tasy białej, a co do mody 
fizycznej przewyższają, ją czarem i harmonijno­
ścią.

Według niej w oczach murzynki przebija się
0 całe niebo więcej wyrazu duszy, niż u biaie; ko­
biety jakiejkolwiek narodowości. Wychodząc z ter 
go założenia panna Creamer jest zdania, że pię­
kność Amerykanek powinna reprezentować mu­
rzynka, z którą nie wytrzymałaby konkurencyi na 
żadnym konkursie żadna piękność biała.

Tak mówi biała kobieta i artystka. Dopóki je­
dnak zdania jej rrie podzieli żaden przedstawiciel 
płci brzydkiej, kobiety białe mogą spać spokojnie
1 opowiadać sobie o ekscentrycznym smaku Ame­
rykanki.

Pamiętniki byłego ces. Wilhslma.
Berlin, w lipcu.

(c) W  dniach najbliższych ukazać się tu mają 
w  handlu księgarskim pamiętniki Wilhelma, które 
nosić będą tytuł: Zdarzenia i postaci w  latach od: 
1888—1918. Tytuły poszcztgóluych rozdziałów są 
następujące: Bismarck, Caprivi, Ifóhenhołe, Bu­
lów1, Bethmann, Moi współpracownicy w zarzą­
dzie państwowem, Wliedza i sztuka, Mój stosunek 
do kościoła, Wojsko i flota, Wybuch wojny, 'pa­
pież a pokój, kwestya winy, przewrót i przy­
szłość Niemiec. Książka ta zawiera również ojfs 
licznych spotkań z carem, któlową W iktoryą 5 kró 
lem Edwardem angielskim.

Rob trncy amerykańscy w Rosyi.
Pięć do sześć tysięcy robotników amerykań­

skich wyrusza do Rosyi, zabierane narzędzia do 
pracy, rnsralacye techniczne nowoczesne, zapasy 
żywności i leki, ażeby uniezależnić się od warun­
ków miejscowych. Będą oni skierowani przewa­
żnie na Bral i Syberyę.

Pierwsza partya, złożona z 200 ludzi, miała 
wyruszyć na statku holendersko-ameryKauskiej li- 
ttji z Nowego Jorku do Piotrogroda \ ia  Rotter­
dam.

r

Z GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.
Lwów. 15. Iipca.

Dziś z rana do 3 po południu była na dolary 
tendeneya zwyżkowa, cena ich była o 200 do 220 
P u n k t ó w  wyżej, później spadły o 18Ó do JO1] pun­
któw i tak się już chwiało o 50 do 100 punktów 
wyżej to niżej. Marki niemieckie i na inne waluty 
tendeneya chwiejna, ceny się zmieniały o 2C do 30 
■punktów. Obrót z powodu soboty słały.

Dolary amerykańskie 5600 dio 5650, jedynki i 
dwójki 5500 do 5520, dolary kanadyjskie 5480 do 
5500, jedynki i dwójki 5380 do 5400, marki niem. 
13‘00 do 13‘05, setki 12‘70 do 12‘90, drobne 12'50 
do 12*70, leje 33 do 35, drobne 32 do 33. korony 
czeskie 130 do 135, drobne 125 do 130, austr. tys. 
now. em. G50 do 700, austryackie tys. star. om.

1*800 do 1850, setki now. em. 65 do 75, setki star. 
em. 175 do 180, 50-kor. 40 do 50, zO-kor 24 Jo 28, 
10-kor. 12 do 14, jedynki i dwójki 0*40 do 0'5ó, 
araątr. stemplowane 30 do 32, austr. przekazy 26 
do 26*25, ruble pdęciosetki 1*60 do 1*76, setki 1*60 
do 170, 25-rub. 1*60 do 170, lOrub. 1*40 do LEO, 
reszta drobnych 0*80 do 0*90, aumskre tysiączki 
25 do 32, 250-rub. 15 do 22, karbowańce l do 3, 
lirywny 4 do 8, franki franc. 450 do 460, funty 
szteri. 22(nX> do 22500, franki szwajc. 1050 do 1100 

Złoto: 20-koronówki 21500 do 22000, /O-iraa- 
kóiwki 2u500 do 21000, 20-nta.rkówk' 24800 do 
26500, funty szterl. 20500 do 21500, 10-mbiówki 
27500 do 28200, dolary 5400 do 5450.

Srebro: korony 395 do 405, 5-koronówki 2050 
cfo 2100, floreny 1050 do 106C mbki 1800 do 1^20, 
kopieiki 7*80 do 8, dolary am. 45u0 dio 5000, polów- 
ki i ćwiartki 4200 do 4300, dolaTy kanad 4000 do 
4200. drobne 3800 do 4000. leje 386 do 395.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
(PAT.) Kursa giełdy warszawskiej z cmia 15. 

1922. Transafccye. Obligacje: 4 i pół proc. listy 
z-ast. Bank. Kred. (mk.) 5675. — Waluty : Dolary 
SŁ Zjedn. 5700 clonary kanadyjskie 5600, marki 
niemieckie 12*60, korony czeskie 130. — Czeki: 
na Belgię 444, Berlin 12‘40, Gdańsk 12*40, Lon­
dyn 25150, Nowy Jork 5725, Paryż 470. Wiedeń 
1975.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 16. iipca. 

(m) Na wczorajszej giełdzie warszawskiej 
waluty zagr. miały początkowo tendencyę słabą, 
następnie mocniejszą, w końcu zaś p ^ew aźak  
zaofiarowanie. Marka niemiecka była mocniejsza, 
natomiast ker. austr. zeszła do 19. Naogół ten- 
deneya bezczynna. W akcyach i papierach zastój.

KRONIKA SPORTOWA.

Nie odkryte
dotąd sposobu, któryby podróżującej publiczności 
oszczędził tak mozolnego nieraz informowania się 
zapomocą książkowego rozkładu kolejowego o 
rozkładzie pociągów. Rozkładu takiego nie zastąpi 
i wydana niedawno Mapa kolejowa Polski; nie 
mniej urzeczywistniono w  niej ' z topograficzną 
wiernością po raz pierwszy pomysł, który na po­
lu grafiki kolejarskiej niepospolite zdobyć-może 
znaczenie. Na mapie o rozmiarach 95x105 cm. u- 
widoczniono granice Polski w  zarysie, a w nich 
wszystkie ważniejsze miasta, połączone ze sobą 
siecią linii odpowiadających traktom kolejowymi, 
które znów w pobliżu miasta zaopatrzone są w 
dokładne dant o godzinach odejścia i rodzaju każ­
dego ciągu. W  ten sposób jeden rzut oka na ma 
pę pouczy każdego o możliwych i najkorzystniej­
szych w  danym wypadku związkach kolejowych 
na obszarze całej Rzeczypospolitej Polskiej. Aby 
.poglądu nie przeciążać szczegółami, podane są je­
dynie pociągi na odległość dalszią, w tem  w szyst­
kie pociągi pospieszne, jako takie osobno na ma­
pie zoharakteryzowane.

Mapa Kolejowa Polski ukazała się staraniem 
firmy „PA)R“ Polska Agencya Reklamy T. A. w  
Poznaniu, która na pomysł uzyskała ochronę i wy 
.łącznie do jego zu,żytkowania jest uprawnioną. 
Mapa wychodzić będzie w odstępach mniejwięcej 
półrocznych zgodnie ze zmianami, jakie w  tych­
że odstępach czasu.' nastąpią w  rozkładzie jazdy 
samej. 'Osoby zainteresowane raczą we wszelkich 
sprawach zwrócić się do wydawnictwa wprost 
ood adresem: u l Fr. Ratajczaka I. 8, telefon 3815.

Ogólnopolskie zawody lekko-alletyczne 
na boisku >,,Pogoni“

Lwów, 16. Iipca.
Zawody wczorajsze — urządzone w ramach 

jubileuszu Pogoń: — przyniosły temu, około roz­
woju lekkiej atletyki oa-dzo zasłużonemu klubowi 
poważny sukces.

Postawiono dwa nowe rekordy polskie, a to 
w skoku w z wyż z .rozbiegiem (Oruner A. Z. S. 
W arszawa skoczył 1.76 m., tyleż i W. Kucłiar) i 
rzucie oszczepem (Szydłowski Pogoń 52.76 m.) 
Poza tem, podnosi wartość zawodów udział klu­
bów pozalwowskićh, które posiadają już cenny 
imateryat, który niewątpliwie zdobędzie niejeden 
zaszczytny wynik na terenie międzynarodowym 
dla sportu polskiego. Reprezentowane są .następu­
jące kluby: K. S. Polonia, A. Z. S., W arszawian' 
ka i Korona z Warszawy,, Oracowa, Pogoń Stryj, 
a z lwowskich Lechia f Haąmonea,, oprócz gospo­
da: zy, którzy .dostarczyli) gros współzawodni­
ków. Uderza natomliasi i dziwi nieobecność 
„Czarnych"!?

0,rganizacya zawodów wzorowa, przejrzyste 
i starannie wykonane programy ułatwiają widzo­
wi oryentacyę ii szczerze żałować należy, że pu­
bliczność nile dopisała.

Wyniki były następujące:
I) BIEG NiA 100 AL

1) Sośn/ćk) (Polonia) 11.4. 2) Habfch (Polonia). 
31 Weiss (A. Z. S. warsz.).

II. SKOK WZWYŻ Z ROZBEECU.
1) Griiner (A. Z  5. warsz.) 1.76 (rekord poi- 

ski), 2) W. Kjuchar (Pogoń) 1.76 (rekord polsfcC,
3) Baran Józef OFogoń).

III. BIEG NA 490 M.
1) Świętochnwsk' (Polonia) 54.2, 2) Roithert 

vPolonia), 3) Habićh (Polonia.).
IV. RZUT OSZCZEPEM.

1) Szydłowski 52.76 m. rekord pufsJcr {Pogoń 
lwowska), 2) Gruner (A. Z. S.) 43.90 m. 3) Pfąt- 
ikowsk, (A. Z. S. warsz.)

V. BIEG Na  1000 M.
1) W. Kuchar 2.46*8, 2) Dręgiewicz 3) Rubii- 

nowski'; wszyscy z Pogoni.
VI. RZUT KULA.

l) Baran' Józef 11395 m., 2) Cybulski 11.235 
m , 3) Białkowski — wszyscy z Pogonili.

VII. HANDICAP NA 1500 ML
1) H aM ń (Pogoń 7 5 m. wyrównania) 

i  : 26), 2) Jucewi.cz (A. Z. S. W. 18 m. wyrów­
nania), 3) kpt. Baran Jan scratch.

OLIMPIADA SŁOWIAŃSKA.
W  pierw szych dniach sierpnia odbyć się 

ma p ierw sza słow iańska Olimpiada w P ra ­
dze. Druga odbędzie się w Polsce. Do zaw o­
dów staiis Polska, C zechy i Jugosław ia. Zna­
na i uznana spraw ność C zechów  w lekkiej a- 
tletyce i footbalu zmusza nas do w ytężenia 
w szystkich sił. Jedna rzecz jednak zależy zu­
pełnie od nas: strona reprezentacyjna. I ta 
powinna być bez zarzutu, owszem  musi być 
pierw szoklasow a. Zw rócić uw agę na to po­
winien M inisterstw u spraw  zagr. kom itet D ol­
ski tyoh zaw odów . Dzisiejsze i jutrzejsze za­
wody lekko - atletyczne są ostatn ia oróbą sił

przed tą  Olimpiadą. Najlepsi w nich pojadą re 
prezentow ać Polskę w Pradze.

*
Dziś. w  niedzielę, odbędzie stę ras bóisłcu Pogoni 

dalszy ciąg zawodów cgólno-polskićh. W  progra­
nt: e między mwenfi1: bieg i skok w dal dla pań. 
Poza tem staje do zawodów w biegu głośna trój­
ka: Ziffer, Kurletto i Baran Jan. Począiek zawo­
dów o godz. 4 popoł.

Wycieczka na Iłowe dę <2d3S m.) Akad. Klub 
Tm yst w dniach 17—20. wyjeżdża dziś w nie­
dzielę 16. bm. o godz. 23 z dwc>rc.a głównego —' 
Zgłosziertia przyjmerte silę jeszcze dziś wieczorem 
o godz. 6—730 w  lokalu K&tbn (L. Sapfiehy 55).

I



Str, f O ..GAZETA PORANNA7*

w sprawach ©głoszeń zu­
pełni* bezpłatnie w Adnai- 
nistracyi Lwów, Sokola 4 OSZENIA u

o t w a r t y  c a ł y  d z i e ń  
da godziny 7 - m® j wie­
czorem ta z  przerwy, roro

i NAUKA i WY CtaOWANIS
śk ryp tów  d i  gco.m etryi w yk roślrej profesora  Bart a 

poszukuję. — Z głoszenia z podaniem  ceny pad  , Wy» 
kreślna" do A dm in istraeyi te g o  pism a. 5006

A n g ie ls k ie g o  w y u cz ę  p o d c z a s  w a k a c y i. — Z głoszenia  
o d  godz. 5 —7, ul. Łąak',ego 8 parter, (oDok byłej żan  
darm eryi). 5016

POSADY 8 R̂A<Cffl

Inżynier budow y m aszyn  (techn ika  w ied eń sk a) kawa- 
i Ier, z  praktyką w e  fabrykaeh z igran icznych  i krajo- 
• w ych , poszu ku je od p o w ied n ieg o  zajęcia. — Z głoszen ie  

ped  „A. Z, 25“ do A am inistraeyi. 4930

L e ś n i c z e g o  ru tynow anego , poszukuje się  do zarządu  
\ w ięk sn ego  rewiru. — Z głoszen ia pisem ne z życiorysem  

odp isam i św ia d ec tw  przesyłać adw . Dr. C h oiod eck’, 
Lw ów , ul. JagiellońsK a 8. — N ieu w zg lęd n io n e  zostaną  
fhez od p ow ied zi. 5014

k i s p &o ,  i r r r s o i t *  a a w i i S A 1
P o sz u k r je  kupna drukarni, przystąp ię e w e n tu a ln e  

jako sp ó ln ik  z  kapitałem . — Z głoszen ia  b iuro og łoszeń  
G riicka, ul- K ościu szk i 2  pod  .A lfred " . 5505

P o szu k u je  s ię  z p ierw szej ręki celem  kupna 5  w ago­
nów  o w sa , 5 w agon ów  siana, 1 w agon  słom y na 
sieczk ę  i 1 w a g o n  słom y m ierzw ej. —  R eflek tu je się  
jedynie na tow ar p ierw szorzęd n ej jakoś:!. -  S z c z e ­
gó ł owe o ferty  uprasza s ię  nadsyłać pod szyfrą: ,R A -  
FINERYA* do A dm inistr. „G azety Porannej". 6309

D u iy  S k lep  z dużą w y sta w ą  przy ulicy g łów nej w  Ja­
rosław iu , je st  w raz z przynależną ćv» artką kam ienicy  
do sp rzedan ia . — W iadom ość pod O skar V cgel, Ja­
rosław , ul. 3 -g o  Maja 5. 4951

F o r teu ia n , krzyżow y krótk i, tanio  sprzedam , ul. Dłu­
g o sz a  20. 499 2

D o b e r m a n , sam iczka 4-ro ty g o d n io w a  do sprzedania. 
S ło w a ck ieg o  16/1 na prawo, od 3 — 5-tej. 5011

MIESZKANIA, LC ^A lfi, Tli .CPY

D w a p o k o je  z praw em  używ ania  kuchni bez m ebli, 
w  śródm ieściu  p otrzeb n e  zaraz . Cena ohejętn a . — 
E w entu aln ie  za \  'ylcwintne utrzym anie. 7 g ło szcn ia  do 
A dm in istracyf .G a z e ty  Porannej* pod .J . J .‘ 6236

M ieszk an ie  p ra w ie  w  śró d m ieśc iu  z trzech fro >to- 
w ych pokoji, kuchni, łazienek, gaz, elektryka, oddam  
£a m ieszkanie trzy p o k o jo w e  z kuchnią, gazem  i e lek ­
tryką, położone n aw et dalej w  okolicy  ulicy K ocha­
n o w sk ieg o , Z ielonej lub P a rsu  Stryjsk iego. — Infor­
m a cje  z g rzeczn ości udzieli ad w ok at dr. H ansm an, 
ul. GKniańska 7. 500.’
' * ' r‘ ' '■ <rtm-

H ło d y  k aw aler , k op iec , dobrze sy tu ow an y , poszukuje  
m ieszkanie 2 pokoi um eblow anych  z utrzym aniem , 
najchętniej w  okolicy ul. Sap ieh y  lub Parku, przy 
lep 'Z “j rodzin ie. P ośred n ictw o  w ynagrodzone. — Z gło­
szen ia  pod „N atychm iast* . —  Biuro Scherera, Pasaż  
Haussnana. 5017

e e z M A s ? *

T ele fo n y  mlędzymia»tOW e, centralki tejef. i dzw onki 
e lek tryczre, nad eszły  do firm y H ENRYK  SO N N E N - 
ECHEIN, L w ów , ul. S ie n k ie w icz a  8. 5001

D O R A  n ajzn ak om itsza  w kraju m iejscow ość  klima- 
tyczn o-Ieczn icza  P e n sy c n a t , HELEN.15 “ pięknie do­
godn ie po łożony otw arty  cały rok. — B liżej poda Za­
rząd p. loco. 4949

AJwokat lwowski (śródm ieście) przyjm ie spóln ika. —  
Zglorzenia p od  .A dw okatura*  Biuro o g ło szeń  Brucka, 
ul K ościuszki. 5004

FA R 3IA R N IA  i PR A L N I A Józefy  B artków , d7 z7  ulicy 
L w ow skich D zieci 1. 10, po leca  się  P . T. P ubhcznośc;,

5010

P A R A T Y  F O T O G R A F IC Z N E  ŚW IE Ż O  N A D E sZ L E  
P C L E C A JĄ  t* 0  C E N A C H  BAJEC ZN IE NIZK ICH

uiifsn (ŁeufliiBZ (naprzeciw  katedry). 6363

M . S T E IN H A U S , L w ów , ul. K rasickich 18a, po leca  ze  
składu w alce  pojed yn cze  i oodw ójna, oraz kam ienic  
m łyńsk ie  d o  w szelk iego  rodzaju m ielen ia. 5013

S p e c ja lis ta  ch orób  sk ór.iych  i wenerycznych
D r .  H E S C H Ł L E 5

ordynuje L w ów , ulica S yk stu sk a  16. 4731

Sp ecya lista  chorób  skórnych 1 wenerycznych

Dr. NiCHAŁ JtAL^SYSR,
Lwów, Syk stuska 17, ord. oa 8—9 i 12—6. 47 .4

S p ecya lisfa  chorób  skórnych  i w enerycznych
*TT b- s e k j ‘jd. szp it. i-ow. Lwów. M l#  tfuUWr@18 & S ło w a c k ie g o 4, nap .gł.poczty. 

L e c z e n i e  l a m p ą  K w a r c o w ą .  4509

ZlilBi Mim  laszypffi i
znajdą pracę w fabryce maszyn s?22

,Cyklop* w  t o e m y ś lu .
PosadzM surowe

d ę b o w e  o  r a z  b u k o w e
kupuje s ta le  w  dużych tra n sp o rta cn  w ielka niem iecka  
c'rma. O ferty uprasza się  k ierow ać pod  ,M . Y. 3486“ 
do biura o g łoszeń  R udolf M osse, B erlin  SW . 19. 6167

oryginalną angielską — poleca 
T-wo „ K O M I S P O b "  

Lwów, ulica SyksMa 54.
T E L E F . N R . 820. 5009 T 2 L E F . NR. 820.

m

„Dewaitis**
’ 'at uraina w od a  sto ło w a  p ierw szorzęd n ej jakości (a 1 
G ieshubler). W ysyła i dostarcza Zarząd źródła .D ew a a  

f is -  w -Pncykówie po > S tan isław ow em . 5863j-

ZabłLfi
do omlarsfsia ajiMs i [aftimtoa

m ie śc i s ię

Lotów, ul. 3 olm$w 4
Fsliks Salidfiskf

A P A R A T Y
d c  o b c i ^ ^ a n S a  Diwa do f l a s z e k  
d o  m y c i a  i p f a k a n i a  f l a s z e k  

s p r z e d a c i e  z a  s k ł a d u  6353
E W . ^ S U M G  Kraków, św . Jana 3.

E K L A  M A

ST A M Pa!l^S
WVK0HUłB Ł’A JT A S :iJ

MAKSGLASERMAft
RYTOWNIK 

U S łS W , U h . SY KSTUSK A 1 9 .

I

liililil
odrzucające wysokie zyski poszukuje 

na KRAKÓW i OKOLICE

Mii wspilnila
z wkładką 2 miliony Mk.

Zgłoszenia przyjmuje: „TELEFONiA*
T ow a rzy stw o  2 ogr. odpow 6357

. P o z n a ń ,  W i e r z b i ą c l c h

orazmm 
ipissnę laizifl.,,

u różnych kelsraeh w wielkim wyborze

< (

P O lE C A  FfRM A 6348

„ P R Z Ę D Z A
w Warszawie, u*. Nalewki 35

( w  podgórzu). — CENV RRZySTĘPUE.

K A Ł A M A R Z E
/'•»: = I T  . .

L w ó w ,  u l .  L e g i o n ó w  13.
Mija: u l .  S y K s t u s K a  3 . 

BtsBaCTesnmRłwsim

Ifcsyny niniczs, Kieraty, słeezkariile, młącar- 
nie, pompy sfudiJenns i wodociągowe, maszyny 
da wyrobu dachówek, oraz odlewy żelazne we­
dług własnych lub nadesłanych modeli lub ry­

sunków wykonuje:
iFabfyka maszyn roSniczych 

S. ZweFfsa w S ta szo w ie
Kupuje m aszyn y  p arow e, m o to ry  i z ło m  ż e la z n y  d< 

p rzetap ian ia . 635f

3 RAKARZY
(m !.nipulanrów lasow ych) do dębiny i sosny  z  dłuższą  
; raktyką w  nrzem yśle i expcrcie drzew nym  na dogod-

w oko! cy L w ow a zesinhaje Przemysł
drzewny, ul, Fotochiego 5, li. p.
Zgłoszenia z odpisam i św ia d ec tw  cod zien n ie  w  sekre- 
taryacir. 4947

K O R W IN  K W IA T K O W SK I,
»  W  “  poszukuje M edyum , pozostaje
krótko, przyjm uie od 3 —7, Leona Sapiehy 49 parter. 4999

rutynow anego  z  d łu ższą  praktyką w  przed sięb iorstw ach

d rzew rrg o  p o ś s u S t u f i ę  s a r a a :  
Przemysł drzewny, L w ów , ulica Poiockiego 6, II. p. 

Zgłoszenia codzienn .e i. odpisam i św ia d ectw . 4948
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T j  W ^ - C S - ^ .
M a i s s M e a o  1*

T T T T ę T - j& .G k A .
A a f o w s M s s o  1 .

poleca w ełny j â Kostyumy, płaszcze i ubrania  
roęsłiie po cenach RonKurencyjnyc 5943

rzn%ivxga«aws mc ssoBECTHaaiHBCBBGEBianwcEgBaBwgKSESsgsaaBiigaiaBBassi

S = t a  f j t s . 6147

warsitistir sarno* 
fi^ocSow e, g a ra ż e ?  
m i t .  f r t d n f c  g y m y  

s a m o c h o d o w e *
i  w s z e l l i i e  p r a s y b o r y

Obymele
Setki realności, domów, will, fabryk, ma­

jątków ziemsHch, laaów eci. w Poznańsidem na 
Pomorzu i w Maloprlsce ma poruczone do sprze­
dania jak: Cospofiarstwo 33 HOrgOWB z domem 
jrtieszkalnem o 4 pokojach, dwa woły robocze, 
bryczka, koń, dwie krowy, ffcifó 6 1 Pf:J ffilUona 
incrsK.

Eo^potfarsljao 45 eto m argam  z domem
piasywnym i zabudowania gospodarcze jak: sto­
doły, stajnia, miócsarnia, sieczkarnia dryl, 8 szt. 
bydła, 3 konie. atena 9 mHianilw Flkp.
: Trzy flOltiy, stolarnia, ogrod owocowy za
jisitei Mil"oh 259 fyslpy. Plkr

ttłSi lr?y Z dOKiEUl mieszkalnem i skle­
pami. Inwentarz żywy: 4 konie, 5 krów, 6 sztuk 
bydła, 2 bryczKi. Inwentarz martwy kompletny.
Cena 23 milionów WH/.

S&samfa o 4 bor. maszynach, 8 motor 
% donem parterouym. &GT53 15 TTSllIOnÓlII łjjSitis 

FafiPylia Ufag dccymalrtsch z calem urzą­
dzeniem i maszynami. SE.13 29 HllllOtlółU PJKp.

iaSśfytia IHkMl w mieście o 30-tu 
tysiącach mieszkańców, leżąca przy dworcu ko* 
leji. żelaznej, wzorowo urządzona, posiadająca 
wielkie zapnsy drzewa. L’2na OkOifl 25 miifOHÓOr 
parsk.

Hariiamia, kompletnie urządzona, 30 lat pro­
wadzona, jedyna na 5 powiatów, dom mieszkalny, 
zabudowania gospoders- ie cło tegoż, 7 morgów 
dobrej ziemi, o az btgaty żywy inwentarz. Ce1!3 
13 liiHI.n »> mip.

y/«ri::a piekarnia parowa na Podkarpaciu. 
Cena 14 m iild n w  Kup. 6%s

gont fllsneya Handlons-koKit
Drohobycz, ul. Stryjska 99.

wykonuje na najnowszych pa- 
g |  testowanych maszynach f~!

i t t i M i s f e R i S
B  Lwów, Rynek 19. I. p. 5003 JB

.G&rnlftur .-ełoca/s $  HP9
fi.moleŁny, P rasa da sło tn y  K lingera i M łocarn la
' H P  do- JK O  V t  u i .  L w  HNBk m  4 0 .
starczy _ T e l e f o n  N r .  4 7 0 .

4966

m r A M & m & m
P rzeznaczen ie, zaiaiy, w ady, 
zdo lnośc i. P rzyślijc ie  sw ój 
charakter pism a lub za in te ­
resow anej osoby, zakom uni­
kuj! o imię. rok i m iesiąc uro- 
pzenia, ile  osób  najbliższej 
rodzin y: na tych danych  
otrzym aoie od uczonego p3y- 
cho-grafologaSzyllera-Szlio l- 
nika (autora prac naukow ych) 
listem  poleconym  naukow ą  
szczeg ó ło w ą  analizą charak­
teru, określen ie daw niejszych  
zdarzeń życiow ych. O dpo­
w iedzi ni szczerze zadane  
pytania. C anńe w skazów ki 
i rady. — Praca naukow a  
p. Szy llera-S zk oln iko  zasz­
czycona m nóstw em  od ezw  i 
podziękow ań w  poozytnych  
pum ach krajow ych i zagra­
nicznych. A nalizą  w ysyła  sic; 
po otrzym aniu mk. 950. — 
Dla badań o sob istych  przyj­
muje od  god zin y  12— 7. — 
N adzw yczaj c iekaw ej treści 
książki. K atalog ilu strow any  
dnrmo w y sy ła  .się. —  Na wy­
sy łkę dołączyć znaczek  j c.cz- 
row y. A dres: P i,v ch o -G ra -  
f o ło g .  SZ Y L L E R -S Z K O L -  
N IK , W a r sz a w a , P ię k n a  25 
róg M arszałkow skiej. 6358

Sil!
pozbyG 8i<j boz Siadu

nizny I ZSWISZCiUti
n a  tw arzy ?  4528 

WIqo używ aj cudow nego kram a 
METAMORPHOZA „PIBGOL" 

z przepisu D-ra St. M artin 
U w Paryżu. Żądać w apie- n  

nbh foch  i a kład, nplecznych. —

KONKURS.
Prezydyum Mogistrotu rozpisuje niniejszym konkurs na po­

sadę inżyniera budowy maszyn w miejskim Zakładzie wodociąg. 
Kandydaci winni się wykazać dowodem:
1) ukończenia studyów politechnicznych r.o wydziale bu­

dowy maszyn i odpowiednią praktyką,
2) obywatelstwa polskiego,
3) niep^zekroczenia 40 roku życia,
4) świadectwem zdrowia.
Do posady przywiązane aą :
1) płaca VII. stopnia służbowego, r~Jh -
2) mieszkanie służbowe z światłem i opałem,
Z) za wyjazdy poza Lwów dyety według kategoryi urzędhi- 

ków państwowych.
Stab'lizacya na tej posadzie może nastąpić po roku zado­

walającej służby.
Podania należy wnosić do Prezydyum Magistratu w termi­

nie do 31. lipca 1922.
6363 J. Nsntnan w. r.

„ E T E R N I T "
Prawdziwy słynny, łupek asbesto-cem entowy, patentu Lu­
dwiga Hatscheka, wyrabiany z najlepszego i sbestu i ce­
mentu; najlżejsze pokrycie, jedyne uznane bezsprzecznie za 

istotnie ogniotrwałe.
D ostaw a  te g o  rzkonkurencyjnego artykułu w  kaźaej ilo ści na W schodnią  

M ałopooolskę w y łączn ie  i jedynie przez firmę: 4899

H O H B i Z O  ' W  S K I  1  eSr>iŁ«%
Składy papy, wapna, g ipsu , cem entu, g o n tó w , dachów ek i w szelk ich  

innych m ateryałów  budow lanych
LWÓW, BOURLARBA L. 3. (boczna Batorego).

Pos&zon^wa sprzedał!
% ! B IB ! 81 wszelkie kapelusze słomka we 
dr mskie w skladircad; I. kraj. fabr. kapeluszy

RUODLFA HSaWbTA
ptec fSeruacfeł 3  I ibL &BzimI?rzo?75ka 

m BUYKSk: uISea Balonowa 3. 4934

N a

Z B O Z A
SIEWHE OZIME,

i 1SSK
p r z y j  m i a j  &  a

L&feKoBerniM"
oraz Filia ® larosla®!!!. \

Natiyabkie ZleOndezenie

[iperiilsffieipfB 
liondii I Bge!o@? sra z o. odn

UJ8 hwourfe ul. Batonigo 34
Telef. 809. A dres telegraf. Masin-Lnów. 
dostarcza: Odd. budowlany: wapno, 
cement, dachówkę, kafle piecowe, 
cegłę, papę dachową, asfalt, drzewo 
budulcowe, lonty górnicze dla kamie­
niołomów, siatki metalowe, piece kaf­
lowe przenośne, dieklery,kute łańcuchy. 
Odd. techniczny: Projektowanie i Lu­
dowa budynków utylitarnych i prze­
mysłowych, kolejek i torów przemysł. 
Firma w e w szystkich sw ych od- 
działaoh posiada fachowców, in­

żynierów,,
Oferty i mformucye przesyła się

na zadanie. 5008
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t y i K o  d o

1 * 5  l i f i r a  i pośc ielą.
we zokazyi

wszelkie
towary

bławatne
!-li
fCP,!

Fi innila  H t f f iw l i i iL j  VS yjjfiUI8VC^) U l!  I  I I )

p5« Kaoi'ć&ilny 2. 5339
M ig a -y n  pośc tli, p f5 ; ie n -  b ła w a tó w  i b ielizny

TOWARZYSTWO AKCYJNE PIERWSZEJ WARSZAWSKIEJ 
FABRYKI PALENIA KAWY, CYKORII 1SUROGATOW KAWY
„ P L U T O  7 M “T .  i  M .  T a r a s i e w i c z ó w  w  W a r s z a w i e , ,

W Y Ł Ą C Z N E  Z A S T Ę P S T W O  N A  M A Ł O P O L S K Ą  6364

D O M  H A N D L O W Y  H ER M A N  MEYER
P a A s k a  1 1  © D D Z 8 & Ł  L W O W S K I  T < a S @ f© a  4 6 5

przyjmuje za- Ęff f i  1 0 35 w odmianach wyborowych, palonej na maszynach najlepszych i najnowszycn sy- 
mówienia na I m f f » f H r i5  stemów. Kawa surowa sprowadzana wprost z plantacyi. — Ceny oryginalne.

I
"  „ S T O C K  C O N T I N E N T A L *  ^

Krrra^ŁHY skład susi mnwummwm. rsgjerowycil 1

i  

i 6352

. MS :OtYKLOWYCH, PlWSZatirYCH ORAZ MASYWÓW
W arszaw a, usica Now^ Św ist Nr. 65. (róg uSścy św ięto lirzysk iei)

i

C 0 3 0 0 W  ceny fabryczne

„ A U T O -E L E C T R IC “
i .  O t f l i n s w s l c i ,  te ł. 50-39 i 73-70

„TEPEHfl"
poleca świeżo 

otrzymany transport

r i w i i w i w

_ _ _ _
>v.' . . .  ; • ' E ‘ \ i

U nr

T A F L O W E i :

(okienne) we wszelkich rozmiarach, grubościach i gatunkach. Pro- 
dukcyn rorzna około 1 miliona m2 dostarcza

66

i i i .
Spółka z cgr. odpow.

iiwó®, ifawF Swia! I. 8.
Essiaroi n  H ilw r:t;m a

Motory, Blachę żelazną i cynową, 
Żelaza wszelkiego gatunku, Pasy 
skórzane, parciane, Płótna konopne, 
Pacuły i inne techn. materyały.

Przyjmuje zamówienia na

W Ę G - I E S Ł
górnośląski i dąbrowski. 6334

8KŁ4!KP®Si

HUTA SZKŁA „K A R A
Belgijskie T- f i - I iiisiij pssdsleb. Emila Hae&iera w Fialfhosle

Wyłączni sprzedawcy na Małopolską: 5015

1. Osfermsn hwńw i- Singsi
Jagiellońska 11 a ®  ™  Legionów 33.

jU A S Z Y iMY v-o szycia . ^ż.iy-U s  steinuW , oraz czy­
ści sk ła d o w e cio tychżo. W szelk ie przybory dla k o ­
larzy, jak P ła s z c z e ,  W ę ż e , D z w o n k i  L a a r k i  

ar b itow e i t. p. pole_a najtaniej M agazy i arty ­
k u łó w  s p o r to w y c h  A B  A H A M  F il^ E O F E L © , 

K w ' w ,  isCic 1 J ę i  a t e k a  9 .  953

Czas odnowić przedpłatą l

i  ii! dii ii P. lilBwdS
N a d szed ł św ieży  tra n sp o rt n a o o j i  i p r z y b o r ó w  
m y śliw sk ich , w szs lk ic b  sy stem ó w  poleca  tak ow e

PRACOWNIA RUSZNIKARSKA
Stanisława MoptzyAskleflo

r»’ '7 B a r s ia > d y A  *łj[ł L. "3 .  49 >

l i ld B I I  M e s  19 w i j  i:8;i® i i i  P R 3 S Z S H  K I M I Y  1 9 3 0  

. 0 0 » € ^  -

WYPŁACIMY TEOT, ETO U30W3DNI, ŻE PKOSZEK TEN SZ20D2I BiELIŹNIE

Z A K Ł A D Y  C H E M I C Z N E  -  P O Z M a . P I ,  G Ł O W N A .

sumo inssi: HusToatiiA i o m i i l s  il i ig i i  3
6243

I ŁV .

i i i  iFnaii
Antkiem Spółki Jrt Ł ^ E W  oL Sokoła 4 Gapo w. redaktor? MARY^N iVlACIi/U-bfvi.


